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Bfli?
Nazajutrz była znów szara rzeczy­

wistość, ale narodziły się już nowe 
pomysły na III Grobnickie Spotkania 
Zamkowe.

Organizatorzy zachęcają nauczycie­
li wszystkich szkół do współpracy 
i występów. Autoryzowane teksty le­
gend i informacje można uzyskać w 
Zespole Szkół Rolniczych w Głubczy­
cach, Koło Historyczne, ul. Niepodle­
głości 2, tel. 85 30 11.

Grupa aktorów z Kola Historycznego. 
Przedstawienie „Zla hrabina z Nowej Ce­
rekwi "

1'2 (brobnirkit 
^potkania 

samRoivc

ZAPRASZAMY, 
a mieszkańcom Grobnik DZIĘKUJEMY za gorące przyjęcie, 

(an)

KALENDARZ ÇEUBCZYCKI

śpiewaną Kasia Kowalczyk i Magda Cofała z klasy I115TR, 
których poziom wykonawstwa był wysoki, a śpiew - co było 
widać - sprawiał dziewczynom przyjemność.

W drugiej części „spotkań” scena należała do Koła Historycz­
nego. Najpierw wystawiono „Złą hrabinę z Nowej Cerekwi”, 
którą przed II wojnąświatowąnowocerkwiańskie dzieci odgry­
wały regularnie co roku w swojej szkole podstawowej. Następ­
nie ujrzeliśmy „Gotujcie, ale jeść nie będziecie”- opowieść z 
Baborowa i wesoły skecz „Mamo, umieram”, który szczególnie 
rozbawił widownię oraz „Za mostem Potenzka - legendę z sa­
mych Grobnik. Gwiazdą tej grupy młodzieży okazała się Pa­
trycja Gil (Miss Nastolatek - Głubczyce 1996), która podbiła 
serca widowni swym aktorskim talentem, pełnąenergii i humo­
ru umiejętnością nawiązania kontaktu z publicznością. Oprócz 
niej równie wspaniale grali: Sylwia Kabs, Aneta Humin, Iwona 
Rzytki, Ewa Pioncik, Iwona Misiurka, Gosia Święs, Ewa Wró­
blewska. Sylwia Bednarczyk, Bartek Baran, Tomek Lenarto­
wicz, Grzesiek Danków i Wojtek Kołyszko.

Aktorzy zostali wynagrodzeni gromkimi, długimi brawami. 
Potem przemówił gospodarz wsi, pan sołtys Stanisław Kośció­

łek, wyrażając nadzieję, że Grobnickie Spotkania Zamkowe w 
przyszłym roku obejmąjuż więcej grup teatralnych nie tylko z „rolniczaka”, ale i innych szkół średnich 
i podstawowych. Pani dyrektor Zdzisława Szalagan podziękowała młodzieży i opiekunom za przygoto­

wanie tej wesołej imprezy. , . , .
Na zakończenie młodzież zaproponowała kilka zabaw z publicznością, w których me oszczędzono ani 

księdza, ani dyrekcji, ani nauczycieli. Część widzów wówczas wzięła nogi za pas. Młodzież i nauczyciele 

zostali poczęstowani przez Stowarzyszenie Kobiet - Grobniki kawą, herbatą 1 ciasteæ, .
Nagrodą za udane występy było ognisko, przy którym spożyto 100 bułek i 15 kg kiełbasy. Obowiązy­

wały stroje Kawalerów Maltańskich - joannitów” z białymi, ośmiostrzowymi krzyżami maltańskimi, 
jakich w Grobnikach nie widziano od ponad stu lat. (Wieś Grobniki przez 700 lat była najbogatszą na 
Śląsku komturiąjoannitów). Były dwie gitary i śpiewy. Kolejną nagrodą był nocleg w sali zamkowej, co 
prawda nie w łożach z baldachimem ale równie wygodnie, bo na materacach i w śpiworach. Niestety me 

zjawiły się żadne upiory czy biała dama.

11 SROBIUEKie SPOTKEiniH ZEIBIKOWC
Kilka nieprzewidzianych upadków (w tym dwa zarejestrowane kamerą 

video), jedna rozdarta bluzka, stłuczone kolana - to efekty prób do 11 Grob- 

nickich Spotkań Zamkowych.

Pierwszą tego rodzaju, lecz o wiele skromniejszą imprezę przy ognisku 
w Grobnikach, zorganizowało w maju 1996 roku Koło Historyczne z Ze­
społu Szkół Rolniczych w Głubczycach pod opieką mgr Katarzyny Ma­
ler. W roku 1997 Koło Historyczne (uczniowie klasy IIJTZ) połączyło 
swoje siły z młodym narybkiem z Koła Teatralnego (kl. I,TR) pod opieką 
mgr Janiny Źrebiec, aby wystąpić przed widownią z przedstawieniami 
legend regionu głubczyckiego. Trzecim organizatorem, bez ktorego po­
mocy nie byłaby możliwa ta impreza, był pan Arkadiusz Orłowski z Rady 

Sołeckiej Grobnik.
^rokuTzkdn^mWS/^Koło Historyczne wyszperało i „odkurzyło” ponad sto legend i bajek z 

różny ch^miejscowości naszego regionu. Narodziły się one w czasach, gdy 

radia ani telewizji i snuli różne straszne lub zabawne opowieści w ciemnych 1Zbach, grzęjąc się przy 
piecu Niektóre: z tych legend jak „Trumny dżumy” z Pielgrzymowa lub „Czarny ornat” z Opaw.cy za­
wierała nieco historycznej prawdy. Ponieważ młodzieży nie stać było na ich wydrukowanie, zapadła 
myśl przedstawieniach legend ludziom w formie teatralnej. Po dług.ch i c.ęzkich próbach, r°zk1^ 

plakatów zapowiadających występy, nadszedł dzień 26 maja 1997 roku i oczekiwanie> z: ogromniąUemą 
na tiodzinę 9 00 Piętnaście minut przed czasem na widowni sali zamkowej w Grobnikach było za 
: kd" “a organizatorzy spodziewali się. że dojdzie jeszcze kilka i to będz.e wszystko. Okaza o 
Z źe do godziny ^9.00 mi^na sali zajęło ok. 100 osób (!) w przedziale w.ekowym od kdku do 

k Konteran Jrem była Urszula Szkolnik z Koła Teatralnego, mieszkanka Grobnik, która powitała ws^st- 

kich zebranych, a szczególnie księdza proboszcza - Jerzego Pielkę, który skutecznie rozpropagował tę 
imprezę wśród swoich parafian, dyrektorkę Zespołu Szkół Rolniczych - mgr mz Zdzisławę! Szatagan 
wicedyrektora ZSR - mgr inż. Edwarda Bancalę, sołtysa Grobnik - Stanisława Kościółka, przybył 
wcedyrektora ZbK mgr nauczycie|i -, wychowawców z „rolniczaka” oraz solemzantki -

wszystkie mamy. Po powitaniu rozpoczęła się częsc „spotkań 

w wykonaniu Koła Teatralnego.
Na scenie z lewej strony stanęła karczma „Pod dębem pełna 

pijaków, a z prawej strony kościół z modlącymi się w czas Wiel­
kanocy ludźmi. Sprawiedliwości stało się zadość, karczma z czka­
jącymi i szydzącymi pijakami runęła i zapadła się pod ziemię. 
Legendę tę opowiadano w Kietrzu, Lubotyniu, Ciermięcicach i 
Opawicy. Drugim z kolei przedstawieniem było „Wydobywanie 
ukrytych skarbów w Baborowie”, trzecim współczesna legenda 
„O piekielnej drodze” między Dobieszowem a Opawicą. Młodzi 
piętnastoletni aktorzy wypadli bardzo dobrze. Wykorzystali wiele 
pomysłowych rekwizytów, był nawet drogowskaz Dobieszow- 

Opawica.
Wystąpili: Ula Szkolnik, Marcin Wojsznarowicz, Paweł Pelc, 

Paweł Sitko, Ania Jędzura, Piotrek Buczek, Mariola Bielak, Marcin 
Zaryczański, Marta Adamska, Małgosia Białek, Mariola Kazi- 
mierczak, Tomek Popczyk, Przemek Rubczyński i Dominika 
Skowronek. Miejmy nadzieję, że ich umiejętności wzrosną, w 
każdym bądź razie ich debiut wypad! bardzo dobrze.

W przerwach między przedstawieniami wystąpiły z poezją

___  KALENDARZ QEUBCZYCKI

O Zapadłej karczmie pod Kietrzem 
Kolo Teatralne.
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-UJítc í Stoto'aTzR fÓ „

44- 42 JJJ 499X - Zrajoua 'Kontoja- Jfcuwzxeli IWain UlechanízM ^RolnicW u /nasá szk^H-
- Zutóy it-tóuą dztaTaW po®t sztandary 2 Vnz (uý.D. Wtetzba). Jfcuj |2t-uen^ie zTç-rrâ

- ZesjxX piíh siatkowy Çopbwi K. Sak) zoknaUikowal stę dojíer ebminacijjnijch XVIII 7jh»1ł £?fa>T 'HoltuauJt ■
- lltft. Jworici 3Óklctci wzięTa todziaT /na . “ 1 ' “ ‘

- Lkü. Uiolfttci)Bęłkoaskci z kl. JH.57Q zujęTa 5Î /mie

Olimpadij Víieofaj o
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LIST GRA TULACYJNY

Terenowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna

w Kędzierzynie-Kożlu gratuluje : 

WIOLETCIE BĘTKOWSKIEJ

uczennicy kl. III s TG Zespołu Szkół Rolniczych w Głubczycach, 

zajęcia II miejsca w terenowych eliminacjach I Ogólnopolskiej 

Olimpiady Wiedzy o AIDS, które odbyły się 30.04.1998 r.

w Zespole Szkół Zawodowych w K-Kożlu przy ul. Skarbowej 2.

Jednocześnie życzy równie pomyślnych wyników w eliminacjach 
wojewódzkich.



--------~ KALENDARZ C/ŁUBCZYCKI-------------------------------- . ■ - -

III GROBNICKIE 
SPOTKANIA ZAMKOWE

Dnia 8 czerwca 1998 roku po raz trzeci w 
Grobnikach. w zaniku, zgromadziła się młodzież 

czytaniu przez Małgosię Święs legendy o czarow­

nicach na ziemi głubczyckiej na scenę wyskoczyły 

z Zespołu Szkół Rolniczych w Głubczycach. 
Trzecie spotkanie było nieco inne od poprzed­
nich. Ponieważ na nasz apel nie zgłosiły się do 
współpracy inne szkoły, spotkania przygotowali

usmolone czarownice z Koła Historyczne­
go, które przy demonicznej muzyce wyko­
nały nie mniej demoniczny taniec czarow­
nic. strasząc widzów swoim wyglądem. 
Dawniej z pewnością w Grobnikach zapło­
nęłyby stosy, a Patrycja Gil, która zajęła się 
choreografią i była pierwszą wśród czarow­
nic, byłaby pierwszą ofiarą. Niespodzianką 
był kabaret policyjny i piracki w wykona­
niu chłopców z Koła Historycznego. Chłop­
cy (Grzesiek Danków “Czapa”, Wojtek Ko- 
łyszko, Bartek “Elvis” Baran, Tomek Le­
nartowicz “Uszy”) zrobili kawał dobrej ro­
boty. Sami potajemnie przygotowali swój 
występ w szkolnej piwnicy i wypadli do­

skonale. Na koniec Patrycja Gil w wózku dzie­
cięcym. przebrana za niemowlę w ogromnych 
okularach przeciwsłonecznych i pchana przez 
„mamę" Ewę Pioncik, objechała widownię roz-

wyłącznie uczniowie z “rolniczaka”, tj. Koło Hi­
storyczne, Kolo Teatralne i Zespół Muzyczny pod 
kierunkiem profesorów, Katarzyny Maler, Jani­
ny Źrebiec i Rafała Zwarycza. Organizatorem ze 

strony grobnickiej był pan Arkadiusz Orłowski. 
Wśród gości byli obecni: dyrektorka Zespołu 
Szkół Rolniczych w Głubczycach, pani Zdzisła­
wa Szałagan. przewodniczący Rady Miejskiej w 
Głubczycach, pan Jan Wac, ksiądz proboszcz z 
Grobnik Jerzy Pielka, sołtys pan Stanisław Ko­
ściółek, pan Wiesław Janicki i nauczyciele z ZSR 
w Głubczycach. III spotkania prowadziła Małgo­
sia Święs z Koła Historycznego. Najpierw ucznio­

wie przedstawili kilka legend naszego regionu, 
przeplatanych utworami muzycznymi szkolnego 
zespołu. Wystawiono następujące legendy. “Go­
tujcie. ale jeść nie będziecie” (Baborów), w wy­
konaniu Koła Teatralnego oraz “Matka Dzierży- 
sława” (Dzierżysław). “Diabeł koło Boguchwa- 
łowa" i "Rabusie w młynie Hooke” (Boguchwa­
łów) w wykonaniu Koła Historycznego. Po prze­

KALENDARZ

dając wybranym lizaki i baloniki i nakar­
miła zupką księdza proboszcza. Po występie mło­
dzież, goście i nauczyciele udali się pod zamek 
na ognisko z gitarami, śpiewem i pieczeniem kie­
łbasy, które zakończyło się w późnych godzinach 
nocnych. Nocleg był w zamku. W obecnych cza­
sach niewiele młodzieży angażuje się w życie kul­
turalne, niewiele zostaje po lekcjach, aby praco­
wać dla dobrego imienia swojej szkoły, dlatego 
też wymieniamy nazwiska tych uczniów, którzy

C/ŁUBCZYCKI .......... . ........
przyczynili się do przeprowadzenia 111 Grobnic- 
kich Spotkań Zamkowych. Z Koła Historyczne­
go wystąpili: Małgosia Święs. Patrycja Gil, Syl­

wia Kabs, Ewa Pioncik, Iwona Rzytki. Iwona 
Misiurka, Aneta Humin, Sylwia Bednarczyk 
Grzesiek Danków, Tomek Lenartowicz. Wojtek 
Kołyszko, Bartek Baran. W Zespole Muzycznym, 

w którego repertuarze znalazł się również pierw­
szy utwór własny, zagrali i zaśpiewali: sam pro­

fesor Rafał Zwarycz, Łukasz Zwarycz, Radek 
Krzysztofek, Piotrek Cykowski, Jacek Kwit,' 
Grzesiek Danków. Z Koła Teatralnego zade­
biutowały: Małgosia Hanusiewicz, Kasia 
Chojna, Agnieszka Kaczmarek, Miśka Cham- 
czyk i gościnnie Iwona Rzytki z Koła Histo­
rycznego. Młodzieży nie zraziła nieduża wi­
downia i jest ona nadal pełna zapału do pra­
cy. Być może za sprawą pana Wiesława Ja­
nickiego nawiąże się owocna współpraca z 
liceum w Kietrzu. Tak więc Grobnickie Spo­
tkania Zamkowe będą kontynuowane i nie zra­
żeni, ponownie.zapraszamy nauczycieli i mło­
dzież innych szkól do współpracy.

A.N.
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„RPBUSÍE WtCŁWlE UOOKE" , SVLWIfl KRŁS-nffunae, 
HTTMcffl GiL, iona.

kRBRRET TiRRCki - GRZESIEK „CZRPR‘j>RNK.ÓU

I HOJ1EK KOtVSZKO

KRBARET POUCgW-
h<H1EK KOLySZKO.gBRTEK „ELVIS" BRRflN, 
TOTIEK n QSZy" LENflCTOUlg

VJiDOWNlR-n Nň NIE! POZfl agOBNicZRNRmi, 
PRNi T>yREKTOR. Z.SŽREfl&BN, NňOtZVCIELř, 
PKZEU. Rwy nigsKig j.WAC, ks. fKogogg 
J. flELKR

TANiEC (.ZRgQWNÍC- 
rmiMqR 6H, ímonA NKiygkB, 
RNETR KUDIN. iWONR KZYTKl



ij lilií

Od Uuei: PROF REN/nfl KQRH$ 
GÜZBIaL DRNkÓU , prof BflgfałRft 

jjCZ. HOJTEK KW-VgKO, 
Dyg. ZpasłRUA SZWRGHN t pgcf 

K.mflLEP. --------

ZESPÓŁ- KÜZVCZNV-
RWJEK KKnZTOFEK, ŁUKASZ ZKARYg

W. U .-|ňNÍCKÍ Z LICEÓW U 
kiCTRZl/ I PRNi 'DYR. Z. $ZHŁfł€|RbJ

PRTRYCJfl 6ÍL Çw wzLu) i EHKfl PiONCíK

Od leuq: S^iváR („tnňRYCMft^RgpNARCr/K;. mONR MísiVRKfl 
PKOÍ.^tNffTR KOWJS , GOSÎA ŚWI^/ihOHĄ KZYTKj



luŁmftu, scmesłra jtĘ 550 uemôü. few) oż zaiioto, IzftA i >RB

dLobruj: WatTJarakda, Htma 'Kopek,, Aaffa 'Rortecka, 
. Pleníka Skorek .ladwifla Anarfouic?. Jzaklta

euicz

/nskcLj Uiolffo Giec, twa Wuk^artk 2a 

fóqd 5«>dka4|:^nqet(la Baran, Barcin ,

_________jnQi Pionka Skorek ,1adwioa Zenartouicz, Jzaklta 
lalmennd) Sławomir Waurw.

xpühßnu, £Jk.d XtthaL.

Ikouu*.^noeüka Baran, Ancin bwierc, Domka. Ciosek, 
Flaluina £uczmic2f /netu LkimoU, Bernalka ^Rudzka î Pkwdco 
Zaszkouslatj Clzbieła Sdróuna. /j

a



ROGALSKA,GRAŽVNÍA AIRAZEK, f“ROF. RENATA KORUS, KATARZTNA G06OLÍN,'fenyljonj (od la»)’,kanila

fiNNfl ûÔRtR.KOISTO ŻARSKA. Rząd SrodtoUfj'.JoANNA JE&ER(ZYK,>OROTA R(JtZKA JOANNA KUBANEK,^OW) PiRSECKfi , iZA STAŘÍK, 

EJtnfl KWEKftŁA , SW« GMiENM , JOANNA POKWAK. NA T PLANÍC AGNIESZKA ŮUÍAŽJ-A Í ULKA KramERGAK.



czeskfdv

J.5TÍ2 prof. A. VfesolOMsh'eoo. Utzníouíe pmbraai 
R. 2hq.h|CctL| a O częsc kul/nqm^ klTirz prof

-ôîkôïq, zol
-Alouiqzanie

/naia^uel
-U^semesüit odtÿ się Ujdeaki dydaktyczni do: HtHn>nni Opoli,fiaTory Çlu>- 

Logitzne w 'Rjznomu, do stadniny koni m ßloszn& , cuhvtini Jabordu ( /mZeaami 
i bronaru Giubayce, Kola Wi$ê. do kwcioTa klasy „0" « Oaïuicu-,

Ä-uraÿn akademię z ofcaji >a ř^owalú H.

: zajQšhmoMcoa /rozbauli ns^sllüdi. 0 eęsc /rnuiyen^ zndbdT zespdT pn^.

Kierownik AMNisïKngi, arkrpíuíz orłousKi .'TRYSKAŁ 

HUPIOREFI. obok řROF.DOROm UiFRZßn í ßMßflKfl 
ítalfclKZ

WICEDYREKTOR EDWARD BANCflU} OBJAHÎE'mixNT piUZVCZNY 

h-TWARnsTwiE PROF. >0R0T/WIERZgï i RWFWŁA ZUARYGA



>W1ER2.BR, K. NALER J KUĄ5, ]- ZRLßlEC t
B.nRTOLiCZ i E.JÜSZCZflK ( R. KORUS, A.TDRÍS

ŠLESfiREU

5T0j£ OlEUEj) : M. SZRAJBU, A HESOtDuSKÎ, M. ÏRft'/, 3> - 

UÎEflZBfl , B-WRïCICÎEUiCZ , R. KORÜS , A.TDAÍS.

SÍEPZQ : L- MiLRZCHOUÎEC , J.ZREßiEC, 7.DA0CM

FROF-BVNÍA< OßJGUiß UZU)LNÍENÍR AUZVcZNř

W1ER2.BR


LiSTOPfil) JI93X- PROEEWA ORZECHOWSKA ř KL.JI5tt2 j tż 
ZORGRNiZOHAŁA OßCHÖIW ŚmĘTR PO fiAEKVKfiŇSKU. P>tOïeî£Z
NA J. ANGiEUKim pOZNAfcA TtftWJÇ. suiyH MRU-OuEEN W VSft

stoją (od letg): n. MEsoŁOMSKi, K./nflŁER, BURmisng oweaycKil. pich [rkepîtowîcîel 
ffW rodzicom/ SßMNRS ! R. ZUARYCZ , J ZREBÍEC.

PoNiŽEJ. J.MÍERZ6P, U.ZRfity, B. WT0UC2, F.JUSZtZRK., R. KOKOS , PI.TbPIÓS.

^ÍEŇ CT-Î0 » DO W MIASTA I Wffl/ ■

PIŁKA 5IÄTK0WA (tlistRajStWft SZKÓŁ ROLN.j

>RUŻWH W (opiekunou'e : |n»f :

Kozibrodœ /flanueld
Kozmienzak JHanold
Szłokaio Jflaadalena 
jtapHdàna EMna

Manusieuitz ÎMüowId
Boidak BemcioLdti
UXsik. JiWestu
Bieble ynariolœ
Gęsia Gabriela, 
>SdWi Tlona,

inum
“fefejertulc /99&-Tm$c w lurnieiu dirnin

iejix póu^nalDUijm u

ANDRZEJ 
WESOŁOWSKI 
lat 34, nieetatowy czło­
nek Zarządu Powiatu 
mgr techniki, absol­
went WSP w Opolu 
nauczyciel w ZSR 
w Głubczycach. 
Ukończył podyplomo­
we studia z informaty­
ki i matematyki na 
Uniwersytecie Opol­
skim. Mandat z listy 
ROP f AWSY

V-ce przewodniczący RM
BOLESŁAW
BUNIAK,
lat 52, inżynier, 
absolwent Akade­
mii Rolniczej we 
Wrocławiu. Od 28 
lat nauczyciel 
przedmiotów 
zawodowych 
w Technikum
Rolniczym
w Głubczycach. 
Żonaty, dwójka dzie­

ci. Po raz drugi otrzymał mandat radnego. Przewod­
niczący Komisji Organizacyjno-Budżetowej i Gmin­
nej Polityki Rozwoju Gospodarczego. Aktywny dzia­
łacz sportowy. Mandat uzyskał z listy OKPOP-u



ANNA

kenæta

iwo W BfWBfiSZ.
KiHRßW ûRONOUîè^ DOmiNlKfi

Górny 42(^1 Çoi l&Jö):
ZiEdto.ŁLKfl SUCHODOLSKA, RENATA POCIECHA, OLKA KUAPÍ5, IW5PR BRK020USLA. RZqd SrodKoUÇJ : EWA FE1ÄR, JUSTYNA GHHíWI 

POCÍECHR, KUSKA DiDYK., Sfi&ÍNR PÍEKAR2, PlfitûOGfFTR CiECÎERÇGR, IRENA PTADERR, DIANA ZflíKEKA , RNNfi GRňHifi, 

ittOfí : KRYSTYNA BEWAR2, ANÍfl SflUďK, AÍKA LENARTOWICZ, AGNIESZKA KOZiVRA , AGHÎESZKA KRZYSTTON, 

KoZtOUSKA , PIAGÍA PLACEK, JUSTYNA PQCZKO , fiNKfl XDEK.

BRBNÍCKA.ďOŠKA HlEřlELARZ, JUSTÝNU RUCZniA, ANKA fflWÜK,PIATnn &ÍHWÍCZ, FROF. K.mAlER, KASIA

I



atnia /nauQi/aeliom skiadtu Jlariusz llrobel;

klflsn J5LH Çutjdi. R.Zmrja^igodnie powitała wiosnę.
Jla wózku „Iskra nu teczkę pwdm”- ýhjme»ka ^PanczuL

JllWIfl KABS.IWONH RTOKI, WIOlTTTfi 
mRUNOU5K.fi) FROF.DORüTfi NÍEKZ8A (opie­
kun samosądu szkplnettADoROlfi Ź^LfilC) 

ftöFFW POREDßfl, WiOTETTR ZRlCOWicZ .

-Wiqilie M k-bttSQch- Ugilrç <Ua /naiuwueli zorflpnizouala ktosaJsrż Qutjdi. K-Mer)}

WYBORY DO RADY SAMORZĄDU 
szkolnego 24 03.1999 r.

Karta do glosowania

1 Aleksandra BOBROWICZ kl.IIsTTŻ
2 Ewelina BORZUCKA kl.IjLA
2 Jacek CZEKA JŁO kl.UsTTŻ
4 Wioletta GIEC kl.IZRb
5 Ewa KARACZAN kl.IIjTZ
6 Emilia KOWACZEK kJ.IjLA
7 Marcin ŁUKASIEWICZ kl.IsTTŻ
8 Anna MARCHEL kl.IjTTŻ
9 Katarzyna NIEMCZYCKA kl.IIjLA
10 Łukasz NAWARA kl.IILTŻ
1 1 Anna PAWLIK ki IjTŻ
12 Magdalena PEREŁKA kl.IVsTR
1 3 Sabina PIEKARZ kl.IjTŻ
14 Anna SIEMIENIEC kl IILTZ
15 Marcin SIORAK kl.IIZR
16 Dominika SKOWRONEK kHn5TR
17 Ilona SOKÓŁ kLIZRa
18 Małgorzata SOSNA kl.IZRa
19. Anna STRZELEC kLIZRb
20 Sławomir SZUBERLA kl.IVsTR
21 Monika TOMASZEK kJ.nsTŻ
22 Karolina ŻELAZNA kl.nsLA

SKREŚLAMY NAZWISKA OSÓB KTÓRYCH NIE WYBIERAMY
N.A LIŚCIE ZOSTAWIAMY CO NAJWYŻEJ SIEDEM NAZWISK.
KARTY Z WIĘKSZĄ ILOŚCIĄ NIE SKREŚLONYCH NAZWISK SĄ 
NIEWAŻNE,

mRUNOU5K.fi
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&3.

7 cZZeAjoac/'a Zo/^za»/^ & ŻZ / ÖZ'

o?. Oz/e/Zaa zOaœacAa ZZ Zr A<X &

3. fez ce A OceAay/o A7. //s7727 7/7

4 Ma/eZ/a fác Á/./^&b ^9

5 ZZa Zaz-actaa 77 //sfTŽ 'M#

O &w77a z&waateA //.Zg 77/ 730

7. /7azaa Za/asze/acz 30 2£/7Z A/O

<f. í/TnrfCt /Vazc/e/ 27 Zf/7/7 9J

O 72r /a zxyaa //řezn czycAa 7c7 Zs Z3 73/

70 ZaAasz /Ta^azar A/. Żs OZZ 75 7

77. 7z?z>a Zazz/OA A/Zs/7'Z 700

72 //aya/a/ezza zZeź/a 2/ /Źs 7 Z 770

73. 3a/»z?a Zz/Aaa: M.Zs7Z <7^

77 izíhzza Szrzazezzzec zO. T/O'/Z 737

75. /7aza a SzozaA 27/7 Z77 777

75 AíOaznzzzzAa SAazz^azzcA 7/.73a /7?

77. 7/oaa 5oAaz 0/ ZZZa 77

/f. Oaíyazza/a Soszza A/ Z ZZ a 77

79 iZzizza S/zze/ec 2/ ZZ77 Z 7

ZC‘. SZazzozzzzz' S-zz/Zfz /a AZ. /Zs 7# 97

£7 /7o/zz2a Zczazas* <?/ A/. Zď 7 Z Z3

22. Zazo/tao' Ze/asaa A3 Zs Z"Z 99

W SKŁAD RAD/ 5AM0RZRDU
SZKOLNEGO WE5ZLE

7 ZaAcróJ /fátjvafa 7/ ///s/Z 757

Z /7aya7a/eaa Peze7/a a/. ZřfZa 750

3 /V# zrz2a Za/GSzez/zzs A/ Z $ 7/ Z 740

7 Za/azzyaa //zé/ncxycZa Á7. ZíZZ 73Z

5 Zzzzza Szezzzzezzzez A7 7/7£ZZ 73 7

(? Zzzz/Za z5azzaz2 7/ A7 2 £ ZZ 730

7 ýac2/ T/e/y/ó 2/ Źs 7ZZ /Z 7

Z /7azc/a 3aza2 AZ Z ZZ 770

9 Znz>a S/zzZec A/. Zzz/z 77



íhternrt- cząsc pKzy ul. tarkowe]

H . •

Poseł J. Kalinowski w Głubczycach
25JII W9r. w naseti intemadi odbito aę soo/ioiuZ nbtùhùr 
pouioiu, jiub^cUego z pośTein 7*51-«. m sejnAraTauen %linoißfc>r



Kolo historyczne w ChomiązY 22-30IV OT

KfiUA PoD U CHOmięŻy, G]£ÍE KDtO HoCOUAŁO

TZÎÇKÎ ITfëEjroostÎ K5. PROB. S. 5TRUSÍR Z OPAUlCV

Nfü> ztoT$ orą (chdmíjjža)

Pbfr ZrnnKÎEin U LENRRCICHCM ( LiNHRETOVEn)

PÛ> RffWSZ^m MKRNOVir



U dniach, 34.09J999'3.05'J999r. odbijí się u^azd /nau^ueli /naszej szfaJûj do C&clt, irvax^a- 

<ująoj wspó4piacQ ze szkolą /rolniczą w /miÿscouosâ Słuicjluto.

Spolkalxsrnij siç. z banfeo depým jwz^ędetri ze słryry tMiïÿszy orW* p^da^č- 

czn^D. Jíittóruj oUzję wiek Zotacztjc. Äjiecfealtsnuj /w. in. cenUm Bma, ai/màtu 

tovie, i ßuddovicÄch j kosaóTn TôHïnadi i VeUh/rctfkœ. JÍM^ddi przedmùÆôu za^dou^ck 

sea^Vràt Zjounhresoualo 5zbW ^ospodarsłuo onu sueżka muŁowa. w kde będycv*i 

opieką szkoüj. bardzo /nulifn akcentem hjio uiftj&rrn& syołkwut z ^osi)volüi^afni

- pejyTjUBÁa, c^ndaloVd /rnxxÆuka. Njjeckoksrruj z aiatkie^ /na, larcbèj owoaią wpdîjwç.

-^4 /maià- WTzrb |
- -24 /mam - uijjsde uczniài i /nam niem i /nuecë&m

/maja - wahua pisemna 2j. połshw (kl. Jilj^JęT^^ę-nż, Wsem.^ao® 
“‘ ,J'r’ Çi^di. B.Hrifihedftzy,ma uijàeceæ « esen/ku C?edup;



pożegnanie maiuRzysfóir 
8.06.1999

FODZi^KownNiR ZR frac£ WïCH0UAua%
PRüF.MflRÜ PÍNOWSKÍH

IRENIE MXH i pOROCiE WIERZBIE

— Zft DOBRE WVHIKÎ W NAVCE i 
wzoroue zACMcimNÍE - ÍWÍA SZhU(K Qífjft)



KŒïsziüF junka i cesuua UTEcHT ísepi.vj. zrobnv

BARBARA MOSTEK



îoicffliïLflic.uioir™ ûtciNft i kuiim Xfl WMJ>.eœt&oKZ tozouv Í fCKiEKouRNin nn mor. i.pnocw



IWSTAMCIElKn W RODZICÓW MRRÍR KísiřlsKR, M.ZJ>ZÍ5WUft 
5ZRŁR0RN ! PROT. ÍRřNR WcH.

Jom Piasecka i ízr hr&ík (TJTstr).

m^6NRN MASJUŻWiEfl( Htë2AtRTUi£ WSZYSTKŘH PíLNYCR SPRAU!.. 
j£,EWAk ZEsrót, WYWOŁUJĄC U NÍaciÓRYcR HRWRZYSTKlchZV. 
^LBíq-. EWífisZ ZWARYC2, FROF. RRFRkZMARYCZ, RfTP^K KRT/-

NA PERKUgj ÖRA GRZE5ÎEX WCZRPR“ SRNKOU"



KLfisn wycu. írena Mnocu.
JAROSZ BOGUSŁAWA, OLCMOUIK KRYSTYNA, QLCHOWÍK ANNA,CÍCHON MRKTA, 
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PhCHRLSKA niEKSRKPRR ,WÍLK ANETA,WiTVŁA RENATA ^YCZKOUSKi 

PiOTR, GRZESZCZUK WOJCIECH, KAWULOK W’>NlKA, STANO SZ AGNIESZKA

^za rruq. Dzumaim 
Latowicz WioUM/ 
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Kowalczuk, powiła ’ ‘ *JL ~ ‘ ‘ • - -
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íoUuj /rząd: 3c 

} Głośna UoUttci) Zulak 3>>rvtu; Hędza
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k. ^gnieszka, Szupelak £udina( za nią kwją dę 

SjluesàeÆ- i Szostak Nawuslco. Beata 

Szifma(|nA, Tłleksandm), pn>|. > Hieraba, Uęazun Jbn^/ca,



KLASA JjíiTR.WycU. MARIA PÎNOWSKR.
ęrcgą, op lag: tóa 'kadełcaTa, Sylwia Gimenn^TCafai^a 
jarska, Ula ^’Ànzak, JHqtïql Sawior, loahna ^ubanik, 

Iza Stabile, WftTWht.Gnam jnrazeM.Tortłu^Rącelai, 
*KqtauaihQ Gogolin. jGwntal^o^ûlsIæ- i don ’ ?^a 
Gwiazda. 

SEMESTR. VI, WYiziAŁU ZAOCZNEGO. WCM.PVR.ZVZÍSLRWA 
SZRERGRN. Qj> LEWE] T>D pRAHy*. Hiesíáw /tyendziewicZjTomasŁ 
nikler,CześTaua Utecht.Törnasi GiiöyoM$la( telinaSzkunai, Sebasłian, 
Jóbrouski, krzijszto^ HunKtl ( B^umiTa Tiró^, Janusz Jtamczur
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ZA ZAJĘCIE Í MIEJSCA

W MISTRZOSTWACH POLSKI 
LUDOWYCH ZESPOŁÓW SPORTOWYCH

W BIEGACH PRZEŁAJOWYCH

w punktacji POBù/T'1

mgr Piotr Pakosz

Kierownik zawodów

an Tomaszek
SENATOR RP

Patronat Honorowy Przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego

mgr Andrzej Krebs

KOMORNO 13.03.1999



'Pząd, Jonuj Cod lauej) • kozvka wojcíech.slepaczek Bernadeta, Suchodolska iwoNa, Dworczvk anno

ZflrOLSW IWALENR, GOŁEK WkflSÎ.BO&uniLR WAGA, KRZYSZTOF lEOSZ,FÍOTR TOKARCZYK, PAWEŁ iNKiNÍAK

'Rząd, środkowy : PKOF. KRYSTYNA SAK (ZY6PIUNT EPYTR, SZYPlfiNSICfl ANNA, KSOLÍ HHRZENR.BOBROWiCZ RIEKSANKRR,

ŽMNÍS TUSTOfo , KOŁOJZiEpYK EWA,SpR KRZYSZTOF, BO6USŁRU RACZYŃSKI.

cW/nu: stefan solarewícz, jhcek człkajło, cykowski piotk, zwarycz íukasz, uksík wdestr krewił rnnr 
ZAPCTTbCZNA?—'ewELiNR, PIERZGR KOLANO, RYFIAK AlARCiN.
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ZESPÓŁ SZKÓŁ 
ROLNICZE CENTRUM 

KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO 
im. Władysława Szafera 

w Głubczycach

WARUNKI PRZYJĘCIA
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest
- złożenie wymaganych dokumentów,
- zdanie egzaminów wstępnych.
Wymagane dokumenty:
- podanie o przyjęcie do odpowiedniej szkoły,
- wykaz ocen uzyskanych w I semestrze klasy ósmej 
szkoły podstawowej, natomiast świadectwo 
ukończenia szkoły należy dostarczyć w terminie do 
5-ciu dni po zakończeniu nauki,
- świadectwo zdrowia,
- trzy fotografie.
Egzamin wstępny
Składa się z :
- części pisemnej, obejmującej język polski i 
matematykę,
- części ustnej jako:
- egzamin poprawkowy z przedmiotu, z którego 
uczeń w części pisemnej otrzymał ocenę niedosta­
teczną,
Kształcenie w zawodach:
- technik żywienia i gospodarstwa domowego,
- technik technologii żywności,
- technik agrobiznesu
- technik rolnik
- rolnik
- każdy uczeń w trakcie nauki uzyskuje prawo 
jazdy kat. B

5 letnie Technikum Żywienia i Gospodarstwa 
Domowego
W czasie nauki uczniowie poza wiedzą ogólną 
zdobywają wiedzę w zakresie:
- urządzania zakładów gastronomicznych,
- technologii gastronomicznej z obsługą konsumen­
ta,
- podstaw żywienia człowieka,
- higieny i ochrony zdrowia,
- podstaw ekonomii,
- marketingu,
- podstaw biurowości,
- elementów informatyki.
5 letnie Technikum Technologii Żywności 
Uczniowie zdobywają wiedzę w zakresie:
- podstaw techniki,
- technologii żywności,
- mikrobiologii żywności,
- analizy żywności,
- marketingu,
- zarządzania firmą,
- elementów informatyki.
5 letnie Liceum Zawodowe

Uczniowie zdobywają wiedzę w zakresie:
- produkcji i pozyskiwania surowców żywnościo­
wych,
- podstaw przetwórstwa spożywczego,
- podstaw ekonomii,
- elementów rachunkowości,
- wybranych zagadnień prawnych,
- techniki biurowej i komputerowej,
- ekonomiki agrobiznesu,
-języków obcych w agrobiznesie,
- marketingu w agrobiznesie,
- przedsiębiorczości,
- elementów informatyki.
3 letnie Technikum Rolnicze
na podstawie Zasadniczej Szkoły Rolniczej 
Uczniowie zdobywają wiedze w zakresie:
- podstaw produkcji roślinnej,
- podstaw produkcji zwierzęcej,
- mechanizacji rolnictwa,
- technologii produkcji roślinnej i zwierzęcej,
- ekonomiki rolnictwa,
- marketingu,
- zarządzania firmą,
- elementów informatyki.
3 letnia Zasadnicza Szkoła Rolnicza
Uczniowie zdobywają wiedzę w zakresie:
- podstaw produkcji roślinnej,
- podstaw produkcji zwierzęcej,
- podstaw mechanizacji,
- technologii produkcji roślinnej i zwierzęcej,
- organizacji gospodarstw rolnych.
4 letnie Liceum Zawodowe dla Dorosłych 
Słuchacze zdobywają wiedze w zakresie:
- podstaw produkcji roślinnej,
- podstaw produkcji zwierzęcej,
- mechanizacji rolnictwa,
- elementów rachunkowości rolniczej,
- ekonomiki rolnictwa,
- marketingu.

SZKOLENIE PRAKTYCZNE
Szkoła zapewnia kształcenie praktyczne. Praktyki 

zawodowe uczniów odbywają się w zakładach gastro­
nomicznych, Zakładach Piwowarskich, Spółdzielni 
Mleczarskiej. Stacji Oceny Odmian i Gospodarstwach 
Rolniczych.
INTERNAT

Dla uczniów zamiejscowych szkoła prowadzi inter­
nat wraz ze stołówką. Wychowankowie ponoszą je­
dynie koszty związane z zakupem produktów do przy­
gotowania posiłków. Ubiegający się o miejsce w in­
ternacie powinni złożyć podanie w czasie składania 
egzaminów wstępnych.
ZAJĘCIA POZALEKCYJNE

Przy szkole działa szkolne koło LZS, prowadzące 
sekcję piłki siatkowej dziewcząt, Koło Historyczne. 
Koło Recytowanej Poezji oraz Zespół Muzyczny.
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RYSUNKI w CZEKAXŒzJM GŁUBCZYCE 
MIASTEM 

AKADEMICKIM?!
Z dyr. Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Usta­

wicznego Zdzisławą Szałagan o perspektywie powo­
łania w Głubczycach filii Akademii Rolniczej we 
Wrocławiu rozmawia J. Wac

Red. Jak niesie wieść gminna Głubczyce dzięki sta­
raniom Pani Dyrektor dołączą do listy miast powia­
towych, obok Nysy, Prudnika, Namysłowa. Kędzie­
rzyna - Koźla, w których powstaną uczelnie wyższe. 
Dyr. Wieść gminna ma to do siebie, że najczęściej 
zawiera ziarnko prawdy.
Red. Jeżeli tylko ziarnko, to proszę oddzielić to ziar­
no prawdy od całej reszty.
Dyr. Prawdą jest, że odbyły się już dwukrotnie roz­
mowy z przedstawicielami Fundacji Akademii Rol­
niczej we Wrocławiu na Rzecz Ekonomii i Doradz­
twa Rolniczego oraz Gospodarki Przestrzennej „Fun- 
dar” reprezentowanej przez prot. Ryszarda Kołacza. 
Uczelnię interesuje nie tylko lokalizacja geograficz­
na i baza lokalowa, ale również zapotrzebowanie spo­
łeczne na nowoczesne kierunki studiów. Głubczyce 
znalazły się w sferze zainteresowań uczelni m.in. ze 
względu na położenie geograficzne między Kędzie­
rzynem - Koźlem, Raciborzem, Prudnikiem a Opo­
lem. Jednocześnie warunki lokalowe, jakie zaofero­
wałam (internat i szkoła) znalazły uznanie. We wrze­
śniu odbędą się kolejne rozmowy z władzami uczel­

ni.
Red. Jakiego typu byłyby to studia?

Dyr. Przewiduje się zarówno studia dzienne, jak i za­
oczne o specjalności agroturystyka i agrobiznes.
Red. Kiedy - jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie - 
pojawią się pierwsi studenci?
Dyr. Od przyszłego roku akademickiego, ponieważ 
procedura powołania nowego kierunku studiów oraz 
tworzenia filii jest długa. Po spełnieniu warunków lo­
kalowych i innych wymogów oraz uzyskaniu popar­
cia Rady Powiatu uczelnia skieruje wniosek do Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej o zatwierdzenie propo­
zycji i programu kształcenia, co będzie równoznacz­
ne z gwarancjami finansowymi.
Red. Z tego co słyszę wnioskuję, że Głubczyce mają 
duże szanse znaleźć się na liście, o której mówiłem na 
początku.
Dyr. Tak, ponieważ Akademia Rolnicza ma prawo 
powoływania filii w terenie w odróżnieniu od uczelni 
opolskich (jak podała Gazeta Wyborcza 30.07.1999), 
o wydziały których mimo to zabiegają niektóre mia­
sta Opolszczyzny.
Red. Miejmy nadzieję, że nic poważnego nie stanie 
na przeszkodzie, aby Głubczyce stały się miastem aka­
demickim. Dziękuję za rozmowę, życzę owocnych ne­

gocjacji.
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<V hlubokém dávnověku ústícím 
do počátků české státnosti tkví kořeny 

Starého íMěsta. Trvní Slovan si zde 
postavil dům už v 7. století.

íMoravané 9. věku tu vybudovali 
‘Welegrad. Odsud vyzařovala 
moc Svatoplukova,

1 ve zdejších kostelích kázal 
O íMetoděj. ‘V 11.až 13. století

I bychom se tady - v trhové vsi 
‘Veligradu - setkali s kupci 

prvních knížat a králů z rodu 
‘Přemyslova. íMěsto doby 
velkomoravské našlo 

svého pokračovatele ve Starém 
íMěstě současnosti.

MĚSTO,
STA ET 
MĚSTO

‘Dovolujeme si ‘Vám oznámit 
historickou událost současného věku. 

‘Dne 1. listopadu 1997 bylo Staré ÍMěsto 
povýšeno na město.
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pojechaliśmy wraz z kółkiem historycznym do 
Grobnik na Grobnickie Spotkania Zamkowe, gdzie 
naszą grą urozmaicaliśmy wystawiane tam legendy 
naszego regionu. Dodatkową atrakcją było 
wieczorne ognisko.

Na początku drugiego roku naszego 
istnienia doszło do małych zmian w zespole. Radek 
Krzysztofek z obecnej III TTŻ zaczął śpiewać, a 
następnie grać za Cykusia. Obecny skład zespołu 
przedstawia się następująco: Łukasz Zwarycz, 
Radek Krzysztofek, Grzesiek Karkoszka na 
perkusji oraz Jacek Morawski na klawiszach.

u mor [7
- WALENTYN Kl yyv

Jaką muzykę gracie i skąd czerpiecie pomysły ?
-Kiedy powstał zespół ?

-Gdy w 1997 roku do naszej szkoły przyszli nowi 
uczniowie, profesor Rafał Zwarycz podsunął 
pomysł utworzenia zespołu muzycznego.

-Jak było na początku istnienia zespołu ?

Nasze pomysły biorą się z głowy Łukasza — to jest 
taki motor. Gramy polski rock, a także ballady o 
miłości i problemach dotyczących ludzi w naszym 
wieku. Mamy dwie własne piosenki, opowiadające 
o dziewczynach marzeń, których autorem jest 
profesor Rafał Zwarycz.

-Na początku w zespole byli Grzesiek Danków - 
„Czapa” z obecnej V TTŻ, który grał na perkusji, 
Łukasz Zwarycz na gitarze, dwie solistki z obecnej 
IV TTŻ, Piotr Cykowski - „Cykuś” na basie i 
Jacek Kwit z obecnej III ZR na klawiszach. 
Pierwszy występ odbył się podczas apelu z okazji 
Dnia Nauczyciela - był on bardzo udany, a chłopcy 
raz bisowali. W nagrodę za udany rok, który 
obfitował w występy na szkolnych apelach, 

Skąd wzięła się nazwa zespołu „Młode Lwy" ?

Pewnego wieczoru, gdy Łukasz słuchał piosenki 
Budki Suflera „Młode lwy”, wpadł mu do głowy 
pomysł, aby tak nazwać zespół.

Dlaczego nazwa zespołu pochodzi właśnie z 
piosenki „Młode lwy” ?
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GŁOS GŁUBCZYC
WITA KONKURENCJI! !!!

Na głubczyckim ry nku prasowym pojawiła się ostra konkurencja < >bok GG i 
Zwariowanego Świata Mechanika ukazały się dwa nowe tuuls „Echo 
Rolniczaka" i ..Prze...rywnik ’, Cieszy fakt, że młodzież szuka, a'c<. wtftniejsze 
znajduje sposoby zaistnienia i realizowania się, wyrażania swoich poglądów i 
zainteresowań w sposób kulturalny i kulturotwórczy, może będzie to odskocznią 
dla niektóry ch lub przyszłą profesją i zasłyną na łamach poczytny ch światowych 
pism lub gazet. W życiorysach lub wspomnieniach napiszą „zaczvnalem w ..."

Zwariowany Świat Mechanika wydawany w Zespole Szkol Mechanicznych 
- jaki jest czytelnicy GG już poznali.

Echo Rolniczaka redagowane przez uczniów Zespołu Szkół Rolnicze Centrum 
Kształcenia Ustawicznego: K. Borgusz. J. Czekąjło. W. Gawron, \ I izoń, M. 
l.izoti. I Sepko. P. Tkacz pod opieką profesorek K. Maler i R. Korus Numer 
pierw szy I R zaw jera: dużo humoru 11 to z siebie), którego źródłem są sprawdziany, 
zeszyty lub lekcje, serwis informacyjny, wvwiadv. Moja imane przyciągnął 
opublikowany i przyjęty przez samorząd uczniowski kontrakt z uczniami, ż ktorego 
cytuję pkt „S: Nie ma dnia bez pytania. 9: Na koniec semestru me przewiduje się 
dodatkowych sprawdzianów " (Co za czasi ' Żadnej tarvjy ulgowe, I e.m. 
dla tu li < O lo nic mc nobili u senwsttze ' (idzie równośj- i sprawied/inoc od red ) 
K-szczc jeden cytat z ../ życia szkoły' > aby umożliwić uczniom naszej szkoły 
między innymi odbycie praktyk zagranicznych pani dyr. Zdzisława Szalauan 
rozpoczęła poszukiwanie szkoły partnerskiej. Nieoceniona pomoc -az.iłks 
Ryszard Polasz. który skontaktował się z ks. Janem furko, obecnie re/vdujacvm 
W Czechach Dzięki staraniom tych wszystkich osób w mani |w>i zostuły 
nawiązane stosunki ze szkołą rolniczą z okolic Brna. I...)".

Prze...rywnik" redagowany w l iceum Ogólnokształcącym we w stępie numeru 
; ici w szego piszu. ,A\ laz z nastaniem czasu św iatecznego postanów ih ;m\ oddać 
' Wasze ręce pierwszy numer naszego miesięcznika Prze...rywnik Naszego bo 

siwiałybyśmy by la gazeta była dziełem nie tylko kilkuosobowej ekips iw dodatku
i Red. nacz M Wigtowska. M. Dereń. E. aacheć. K imiEow. A 

»I K:uk. M Luniak. B Marcinku. B Szczepaniak k Worum. M 
^,”''śa porl opieką profesorki K Kopczyk. rCcrżM ««ser ■..■„•/i r. dnu. hyh 

■ ■"■'i do-ed, redagują dziew. :m pod
' n"' h" duha piec ’ . I 17 myżcziżm. w.panuC t„.\

Od , Brawo dziewczyny ' Ghłopaki me dajcie się póki me .est za pozno ' 
/pchla życzliwością - ..nic. o a.irszi (i(i

/ s >' '■>/; n iaoui Znaco .an\ Świat Mechanika rcdaauia .Izicn. un. W

uââ" <1/3/2000^

UCZELNIA W GŁUBCZYCACH?

AKADEMIA ROLNICZA WE WROCŁAWIU

Wrocław 14.01.00

Dyrektor
Zespołu Szkół Rolnicze
Centrum Kształcenia Ustawicznego 
Mgr inż. Zdzisława Szałagan

W odpowiedzi na pismo L.dz./259/99 z dnia 30.11.1999 
uprzejmie informuję Panią Dyrektor, że po rozpatrzeniu 
wszystkich możliwości Uczelni jedyną, w chwili obecnej 
formą zorganizowania szkoły wyższej w Głubczycach przez 
Akademię Rolnicząjest utworzenie wyższej szkoły niepu­
blicznej przez Fundację AR "Fundar".

Warunkiem jednak takiego przedsięwzięcia jest zgro­
madzenie odpowiednich środków finansowych na kon­
cie fundacji od fundatorów, którymi mogłyby być np. 
władze samorządowe regionu, osoby prywatne lub praw­
ne. W zależności od zgromadzonych środków przedsta­
wimy propozycję formy organizacyjnej nowej szkoły.

Prorektor ds. współpracy z zagranicą i rozwoju uczelni

Prof. dr hab. Tadeusz Trziszka
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1 STUDNIÓWKA 2000 1

I 22 Stycznia 2000 roku w Nowych Goluszowicach 
'odbyl się bal stu dniówkowy. Orkiestra 
I „Vademecum” dała czadu i wprawiła wszystkich!
I w szalowy nastrój. • • |
I Zarówno grono pedagogiczne (które tak licznie! 
1 dopisało) jak i młodzież bawili się wspaniale doj 
I białego rana. Następnego dnia studniowkowicze 
I pełni energii przybyli na poprawiny, które 
I zakończyły się o 22.00 ku wielkiej ich rozpaczy^ 
I Teraz już tylko matura! I
I (Od Redakcji: oby na maturze było tyle samoj 

[ energii co na popraw inacn).  _    _J

Z zeszytów szkolnych :

Jedyną rozrywką Marcysia był jego mały ptaszek
Bohater upadł na duchu, ale szybko się podniósł, bo nadciągały wojska nieprzyjaciela 
Jacek Soplica wyszedł z baru chwiejnym krokiem i nastąpił w nim przełom duchowy 
Nel lubiła bawić się ze słoniem, a szczególnie z jego trąbą 
Najbardziej niezdrowe dla chłopa były jego stosunki pańszczyźniane.
Autor w tym wierszu ukazuje nam swoje wnętrze i mówi, że jest mu niedobrze 
Dionizje rozpoczynały pojedynki, kto przeżył ten bawił się dalej.
W tym wierszu nie mogłem znaleźć podmiotu lirycznego, który schował się za obrazkiem. 
Wojski miał zakrzywiony koniec, który poeta nazywa rogiem.

I 10. Łysek był frajerem, bo harował jak wół i dawał robić się w konia.
.11 Ludzie pierwotni mieli narządy z kamienia.
I 12 W tej komedii Wacław kochał Klarę przez dziurę w murze
113. Chłop pańszczyźniany nie miał konia, więc sam harował jak wół.

14 Karuskowi serce pękło na pół, ale zdążył dobiec do swojej pani wesoło merdając ogonem 
115. Soplica schował swój wstyd pod sutannę.
I—.— — __ ___  —.  -------—  --------- • ~ ■■ •   —• — —• ■” — ~ ” ■
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1 NASI OLIMPIJCZYCY
( Kto dostal indeks na Akademię 

Rolniczą? Chcesz wiedzieć, przeczytaj.
, Redakcja)

' l),lia ,3- H). yła się XXIV
J Olimpiady Wiedzy i Umiejętności ( 

Rolniczych-eliminacje szkolne. Laureaci tej 
olimpiady z poszczególnych bloków wzięli

. udział w zawodach okręgowych li stopnia. S 
, XXI\ Olimpiada Wiedzy i Umiejętności , 
. Rolniczych II stopnia została
I przeprowadzona w dniach 31. 03.- 1. 04.

2000 w ZSR CKU w Żiobiźnie. Poszczególne j
I bloki reprezentowali następujący uczniowie > 
, naszej szkoły:
i 1. Blok „produkcja zwierzęca” - ADAM 

ZARADA z ki. \ I R- opiekun mgr inż. 
Maria Mikulska.

2. Blok produkcja roślinna” - MARCIN 
KOZA z kl. V I R- opiekun mgr inż. 
Zolla Bancala. dcK.S 5"
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NIESPODZIEWANY 
TELEFON
7 kwietnia 2000 roku kolejna 15-osobowa grupa 
uczniów wybranych przez panią dyrektor pojechała 
do Starego Mesta w Czechach.
Gdy-jak się wydawało- wszystko było dopięte na 
ostatni guzik, ruszyliśmy w drogę. Jednak bez 
niespodzianki nie mogło się obyć. Na granicy 
zawróciła nas straż graniczna, dopiero po 
dostarczeniu wymaganego dokumentu mogliśmy 
ruszyć w dalszą drogę.
Podróż była długa. Po dotarciu na miejsce pobytu 
niektórzy byli senni i zmęczeni. Przed czeską 
szkołą przywitał nas bardzo miły i sympatyczny 
profesor Sośka. Po rozdzieleniu pokojów w 
internacie oprowadzono nas po szkole. Szkoła była 
bardzo duża i zadbana. Uczniowie tutejsi dbają o to, 
żeby we własnej szkole panował ład i porządek i 
potrafią się kulturalnie zachowywać w każdej 
sytuacji.

Kolejną, tym razem miłą niespodzianką była 
obecność w tej szkole zagranicznych studentów, 
m.in. z Kanady, Wielkiej Brytanii, Etiopii, 
Pakistanu i wielu innych krajów. Wszyscy byli 
czarnoskórzy i mówili po angielsku. Zawarliśmy z 
nimi znajomość i rozmawialiśmy na różne tematy. 
Byli bardzo ciekawi tego, jak jest w Polsce. 
Tłumaczkami były nasze koleżanki, Agnieszka i 
Aleksandra. Nastąpiła wymiana adresów. 
Codziennie rano wcześnie wstawaliśmy i 
podróżowaliśmy. Zwiedzaliśmy zamki, kościoły, 
muzea, jaskinie. Krajobrazy były przepiękne. W 
pierwszych dniach wszyscy żwawo maszerowali, 
ale ostatnie dni były straszne. Nogi odmawiały nam 
posłuszeństwa.
W sobotę po obiedzie każdy czekał na osobę, u 
której miało się nocować, ponieważ internat w 
weekend był nieczynny. Na początku nikt nie był 
chętny, ale gdy nazajutrz przyszło wracać do 
internatu, niektórzy tego nie chcieli. Wszyscy 
wrócili zadowoleni. Poznaliśmy wiele koleżanek i 
kolegów. Niektórzy z nas korespondują z nimi do 
dziś.
W niedzielę wieczorem czeska młodzież wróciła do 
internatu. Chodziliśmy po pokojach z ciasteczkami 
i bombonierkami, częstując uczniów i zawierając 
nowe znajomości. Po kilkunastu minutach Czesi 
przyszli do naszego pokoju i rozmawialiśmy na 
różne tematy.
W poniedziałek była dyskoteka. W poście nie 
mogliśmy tańczyć i musieliśmy całą dyskotekę 
przesiedzieć na ławeczce.
We wtorek odbył się mecz siatkówki. Nasza 
drużyna w 1 rundzie przegrała, lecz nie byliśmy do 
tego odpowiednio przygotowani. Późniejsze 
rozgrywki poszły lepiej.
Nie chcieliśmy wracać do domu. Nasze argumenty 
nie przekonały pani dyrektor i wycieczka nie 
została przedłużona. W końcu zmówiliśmy się i 
jedna osoba wystukała numer w aparacie 
telefonicznym, numer telefonu ...dyrektora.
Profesor Bancala stwierdził, że możemy wracać 
nawet za miesiąc, jemu to obojętne. Gdy pani 
dyrektor się dowiedziała o tym przekręcie, była 
trochę podenerwowana, ale nam wybaczyła. 
Wycieczka była wspaniała. Zrozumieliśmy, że 
nauka jest bardzo ważnym elementem naszego 
życia i dlatego do niej wszystkich zachęcamy ( od 
redakcji: na tę wycieczkę pojechała druga grupa 
najlepszych uczniów). „Warto się uczyć i zostać 
KIMŚ w życiu.”
Życzymy naszym koleżankom i kolegom sukcesów 
w szkole i takich wyjazdów i dziękujemy naszej 
dyrektorce oraz kierowcy za udaną i dobrze 
zorganizowaną wycieczkę.

Justyna i Wioletta
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REDAKCJA w drodze

,0 kwietnia redakcja „ER” w pełnym składzie z 
fesorkami R.Korus i K. Maler oraz panem

Genkiem pojechała na jednodniową wycieczkę do 

wíboretum w Novým Dvorze widzieliśmy 
ogromne kaktusy, niektóre przypominające puiÿ, 
lecz siedzenie na nich nie byłoby przyjemne. 
Zacerowaliśmy po przepięknym parku, gdzie 
znajdowały się wybiegi dla strusi, niestety te ptaki 
nie były jeszcze wypuszczone.
W muzeum w Opavie czekały na nas przeróżne 
okazy wypchanych zwierząt, a także kolorowe 
motyle śliczne żuczki, nieużywane już przyrządy 
gospodarstwa domowego i obrazy z postaciami z 
dawnych epok.
Zachowamy w pamięci ogromny zamek w Hradců 
nad Moravici na pięknie zadrzewionej górze. Tutaj 
ugasiliśmy pragnienie i porozmawialiśmy z 
czeskim panem, który opowiadał ciekawe historie i 
prosił o pozdrowienie Polaków.
Spacerowaliśmy również po Opavie, zrobiliśmy 
zakupy (m.in. okulary przeciwsłoneczne), 
zjedliśmy zmrzliny i wykazaliśmy się 
zrozumieniem języka południowych sąsiadów. 
Polecamy czytelnikom „ER” zwiedzenie tych 
uroczych miejsc.

4.2SR.CKU WOLBÓRZ JAGIEŁŁO PO? 6RiWALj\. 
Z. PRACOWNiA ItCHMOLOGÜ ZWOSCl.

3. FRACOUNią L rOLSKÍE&O z MAlQUÎW^ 
"ŠČÍĚŇŇVH AřOKALÍPSy.

Matrix i Iwona

GMINA WOLBÓRZ

DO TYCH PAGÓRKÓW 
LEŚNYCH...

W dniu 11 maja 2000 roku 15-osobowa grupa 
naszych nauczycieli i pracowników administracji 
wyruszyła mercedesem- busem na czterodniową 
wycieczkę. Pierwszy dzień, a właściwie popołudnie 
i wieczór spędziliśmy w ZSR CKU w Wolborzu, 
między Piotrkowem Trybunalskim a Warszawą. 
Szkoła, internaty i zabudowania gospodarcze 
mieszczą się w dawnym kompleksie pałacowym 
biskupów kujawskich. Wygląda to wszystko 
imponująco, na dziedzińcu stoi pomnik z dwoma 
mieczami i napisem informującym, że z Wolborza 
Jagiełło ruszył pod Grunwald. Zaimponowało nam



wyposażenie kilku pracowni, małe, ale bogate w 
eksponaty szkolne muzeum, warsztaty do przeglądu 
samochodów, tarasowy park francuski ze stawem, 
w którym wieczorem wesoło rechotały żaby oraz 
konie, których szkoła ma pięć. Jeden z nich „grał” 
w „Ogniem i mieczem.” Uczniowie tej szkoły mogą 
na nich jeździć. Wieczorem było wspaniałe 
przyjęcie przygotowane dla nas przez tutejszych 
nauczycieli. W menu znalazło się nawet pieczone 
prosię. Nazajutrz pożegnaliśmy gospodarzy i 
ruszyliśmy w długą drogę, która wiodła nas przez 
Warszawę do Augustowa na Pojezierzu Suwalskim. 
Przez dwie godziny płynęliśmy statkiem po Kanale 
Augustowskim. Najpierw wszyscy wyrwali na 
taras, żeby podziwiać piękne widoki, lecz szybko 
wrócili pod dach, szukając schronienia przed 
porywistym, zimnym wiatrem. Kanał Augustowski, 
chociaż zbudowany dawno temu, bo w I połowie 
XIX wieku, jest imponujący. Po raz pierwszy na 
ziemiach polskich zastosowano do jego budowy 
cement, ma ponad 100 km długości, zabytkowe 
śluzy, a inicjatorem jego budowy był znany z 
powstania listopadowego Ignacy Prądzyński. Kanał 
ten łączy dorzecze Wisły i Niemna.
Wieczorem dojechaliśmy do Sejn. Nauczyciele z 
tamtejszego ZSR CKU okazali się również mili i 
gościnni, niestety musieliśmy wcześnie się położyć 
spać, bo w sobotę skoro świt czekała nas podróż do 
Wilna.
Po sforsowaniu poczwórnej granicy znaleźliśmy się 
na Litwie. Państwo to obecnie przeżywa trudności 
w związku z transformacją ustrojową i bieda 
mieszkańców była dla nas widoczna. Mijaliśmy 
setki hektarów ugoru z suchą trawą ( od dawna nie 
było opadów). Od czasu do czasu las. Niewielu 
widać ludzi, domy głównie drewniane. 
Przejechaliśmy przez most nad Niemnem i dopiero 
około 11.00 byliśmy w Wilnie. W mieście mieszka 
około 20 % Polaków, a w okolicy ok. 60%. Duże 
wrażenie wywarły na nas kościoły różnych wyznań. 
Zakątek przy Ostrej Bramie, gdzie wyczuwa się 
atmosferę z czasów Mickiewicza, katedra wileńska 
z relikwiami św. Kazimierza, przepiękny kościół 
św. św. Piotra i Pawła, kościół św. św. Janów przy 
Uniwersytecie Wileńskim, cerkwie prawosławne i 
synagoga żydowska. Tu miało miejsce zabawne 
wydarzenie. Na zwiedzanie synagogi namówiła 
naszą litewską przewodniczkę, panią Helenę, pani 
profesor Janina Ryfiak. Wszyscy chętnie ruszyli 
tam, gdyż nikt z nas nie widział jeszcze wnętrza 
synagogi. Wewnątrz ujrzeliśmy Żydów w ich 
tradycyjnych strojach, z jarmułkami na głowach. 
Nagle jeden ruszył w naszym kierunku i wygonił 
kobiety na zewnątrz ze słowami „Żenszczyny na 
wierch!” Nie wiedzieliśmy, ze kobiety mają 
miejsce tylko na balkonie, natomiast panowie 
nauczyciele zostali udekorowani jarmułkami. 
Najsmutniejszy był profesor Bolesław Buniak, bo 
nikt nie zrobił mu zdjęcia.

RŒ Fû KRMALE 
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Kolejną atrakcją była wieża telewizyjna z 
obrotową kopułą. Jest to smutne miejsce dla 
Litwinów, gdyż pod nią zginęło 13 osób 
cywilnych, gdy Litwa chciała się uniezależnić od 
ZSRR. Obejrzeliśmy małe, poświęcone tym 
tragicznym wydarzeniom muzeum. Wjechaliśmy 
windą do szklanej kopuły wieży, gdzie zjedliśmy 
dobry obiad podziwiając piękną panoramę Wilna. 
Potem jeszcze mieliśmy okazje obejrzeć 
Uniwersytet Wileński od zewnątrz, domy, gdzie 
mieszkali Mickiewicz i Słowacki, kościół św. Anny 
ze stojącym obok pomnikiem Mickiewicza i 
wreszcie tak bardzo polski cmentarz na Rossie, 
gdzie płonące znicze i biało czerwone kwiaty 
otaczają grób matki i serca marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Grób ten otaczają liczne mogiły 
żołnierzy polskich, którzy zginęli w 1919 roku w 
wojnie z bolszewikami. Poza tym na wzgórzach 
cmentarza na Rossie widzieliśmy wiele 
przepięknych nagrobków z polskimi nazwiskami. 
Pochowano tu również pierwszą żonę Józefa 
Piłsudskiego, jednego z jego braci, polskich 
hrabiów, aktorów, muzyków i duchownych. 
Niezatarte wrażenie.
Niestety trzeba było wracać do Polski. W niedzielę 
pożegnaliśmy Sejny, po drodze obiad w Wolborzu i 
jeszcze godzinny przystanek na Jasnej Górze, a w 
poniedziałek...znów szara rzeczywistość.

I. KOLACJĄ H Z6R. CKU S^NY.

5. VJILNQ- OSTKfí BRAMA.
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Od grudnia 1999 roku działa w naszej szkole gazetka pt. "Echo Rolniczaka". 
Do maja 2000 roku wydaliśmy już 4 numery. W redakcji działają: Kamila Bor- 
gusz. Wioletta Gawron, Marta Lizoń. Iwona Sepko (z II LA) - specjalistki od 
pisania tekstów i przeprowadzania wywiadów, Piotr Tkacz (z II TTZ) specjaliza­
cja - sport szkolny i działalność charytatywna oraz Arkadiusz Lizoń (z 111 LA) i 
Jacek Czekajło (z III TTŻ) - nadworni ilustratorzy.

Rękę na pulsie trzymają (czasem ściskając członków redakcji za gardło, zwłasz­
cza gdy gonią terminy) prof. Renata Korus (z iście benedyktyńską cierpliwością 
poprawia, skraca i przepisuje teksty redaktorów, a czasem i sama coś napisze) 
oraz prof. Katarzyna Maler (ukryty talent artystyczny, pełni rolę redaktora gra­
ficznego - ciągle coś wycina, 
klei i rysuje śmieszne rze­
czy).

W dotychczasowych nu­
merach ukazały się m.in. ar­
tykuły dotyczące kontaktów 
z Czechami oraz wyjazdów 
do zaprzyjaźnionej szkoły w 
Starym Meste najpierw gru­
py nauczycieli, potem dwóch 
grup najlepszych uczniów, 
koncertu Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w 
Głubczycach, konferencji do­
tyczącej integracji Polski z 
Unią Europejską, czyli nasz 
człowiek w Sejmie (to w 
numerze 2). finalistów olim­
piad z przedmiotów zawo­
dowych (i co im dało znale­
zienie się w tym gronie) oraz 
jak to u nas w itano wiosnę 
2000 (nr 4).

Hitem są wywiady z na­
uczycielami (w numerze 1 
była to prof. Janina Ryfiak, 
w numerze drugim prof. Tadeusz Kwas, w numerze trzecim prof. Leokadia Wierz­
chowiec. a w ostatnim prof. Wacław Szrajber) i klasami maturalnymi. W każdym 
numerze znajdują się omówienia bieżących spraw, którymi żyje nasza szkoła. 
Ponadto w numerze pierwszym został opublikowany kontrakt zawarty miedzy 
nauczycielami i uczniami ZSRCKU. a w numerze 3 przedstawiono wyciąg z re­
gulaminu ustalania oceny z zachowania. W ramach poprawiania humoru przed­
stawiamy autentyczny "humor zeszytów" autorstwa uczniów naszej szkoły.

19 marca 2000 roku redakcja wraz z opiekunkami oraz aktywnie działającymi 
przedstawicielami (a właściwie przedstawicielkami) Samorządu Uczniowskiego 
(tym się opiekuje prof. Dorota Wierzba) miała okazję zwiedzić Opavę oraz tam­
tejsze muzeum, a w pobliskiej miejscowości Novy Dvůr zwizytować arboretum i 
zachwycić się niezwykle bujna roślinnością. Niezatarte wrażenie pozostawiły 
bryły zamku w Hradců nad Moravici (wnętrza zostaną przez nas spenetrowane w 
późniejszym terminie). Będzie to z pewnością pretekst do napisania kolejnego 
tekstu do następnego numeru.

Mamy zamiar w tym roku szkolnym wydać jeszcze jeden numer "Echa Rolni­
czaka", a potem...WAKACJE!

W czerwcu 1947 roku do budynku dzisiejszego ZSR- CKU zostało przeniesio­
ne Gimnazjum Krawieckie z ul. Warszawskiej. Potem działała tu Zasadnicza 
Szkoła Metalowa. Budynek przy ul. Niepodległości 2 był do 1945 roku własno­
ścią prywatną i znajdowało się w nim 6 mieszkań. Ponieważ od dwóch lat nikt w 
nim nie mieszkał, nie miał okien, porozwalane były piece. Piwnice i strych zawa­
lone były brudnymi bandażami i opatrunkami gipsowymi.

W lipcu i sierpniu 1947 roku gmach został wyremontowany i sprzątnięty.
1 września 1954 roku w budynku tym zabrzmiał pierwszy dzwonek inauguru­

jący pierwszy rok szkolny w Państwowym Technikum Rolniczym. Pierwszą dy­
rektorką została urodzona w 1912 roku pod Kijowem, już nie żyjąca pani Anna 

Makowska. W tym sa­
mym roku otwarty został 
internat.

10 października 1955 
roku szkoła otrzymała 
gospodarstwo rolne od 
PGR, z zabudowaniami. 
W 1959 roku odbył się 
w szkole pierwszy egza­
min dojrzałości.

W latach 1969 -1971 
przeprowadzono remont 
kapitalny PTR. 19 
kwietnia 1971 roku 
szkoła otrzymała imię 
prof. Władysława Szafe­
ra. W uroczystości nada­
nia imienia uczestniczy­
ła żona profesora.

W 1975 roku zbudo­
wano salę gimnastyczną.

Od 1978 do 1984 roku 
Państwowe Technikum 
Rolnicze mieściło się w 
budynku Sądu Powiato­
wego przy ul. Kocha­

nowskiego 1. Powodem tego byl kolejny remont kapitalny szkoły. W grudniu 
1984 roku nastąpił powrót do starej siedziby.

W latach 1990-1991 otwarto kierunki Technikum Technologii Żywienia i Żyw­
ności. Od 1992 roku szkoła posiada laboratorium językowe, pracownię żywienia, 
a obecnie dwie sale komputerowe i salę audiowizualną.

Uczniowie naszej szkoły zajmowali i zajmują wysokie pozycje w różnych olim­
piadach i turniejach. Ostatnio Adam Zarada w Olimpiadzie Wiedzy i Umiejętno­
ści Rolniczych.

ZESPÓŁ SZKÓL 
ROLNICZE CENTRUM KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO 

IM. WŁADYSŁAWA SZAFERA W GŁUBCZYCACH 
ul. Niepodległości 2 
48 - 100 Głubczyce 

tel./fax (077) 485 30 11 
internet: 

http://izd.psl.org.pl/zsrglub.index.html

Budynek Szkoły w 1954 r.

i
ROLNICZAKA

http://izd.psl.org.pl/zsrglub.index.html
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MVZEVM ZIEMI GLVBCZYCR1EJ - OTWARTE

W ostatnich latach zauważa się duże zainteresowanie przeszłością Ziemi Ghibczyckiej, jej mieszkańców, 
zarówno tych, którzy tę ziemię opuścili, jak i tych, którzy na niej zamieszkali. Po udostępnieniu bogatych 
zbiorów i dokumentów historycznych w Izbie Tradycji w Zespole Szkół Mechanicznych, 24 czerwca 
otwarto w Zespole Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego Szkolne Muzeum Ziemi 
Ghibczyckiej. Muzeum bazuje na zbiorach Izby Pamięci Narodowej założonej na początku lat 70, przez 
mgr. Józefa Matusza. Zajmowała wtedy pierwsze miejsca na konkursach wojewódzkich. Z inicjatywy 
Katarzyny Maler zinwentaryzowano tamte zbiory oraz rozpoczęto wielką zbiórkę wśród uczniów znajomych 
i przyjaciół eksponatów do szkolnego muzeum w znacznie szerszym wymiarze historycznym. Do jego 
powstania i otwarcia przyczynili się przez swoją pomoc i życzliwość: dyrektor Z. Szałagan, B. Piechaczek, 
A. Kwas, oraz E. Przysiężniuk i J. Uściłło.

Cenne dary lub depozyty ofiarowali: ks. proboszcz M. Ślęczek, T. Kwas, B. Piechaczek, K. Maler, P. 
Zimny, A. Korczyński, M. Łoziński, B. Stec, H. Kubeczek, M. Burzyńska. Większość zbiorów przekazana 
- jako dar - przez uczniów. W pomieszczeniu głównym eksponaty przedstawiają dzieje miasta Głubczyce 
od czasów najdawniejszych do lat 50 XX wieku - najstarszy starodruk pochodzi z 1668 roku, Księga praw 
i przywilejów Głubczyc, pisana po niemiecku, łacinie i czesku z 1 poł. XIX wieku, Księga notarialna 
Karla Gotsmanna z Baborowa (II poł. XIX w.) z zapisami po niemiecku i polsku, podręczniki do nauki 
hebrajskiego wydane w 1799 w Lipsku i 1847 we Wrocławiu. Z okresu I wojny światowej pamiątki 
polskie, niemieckie, austro - węgierskie. Z okresu plebiscytowego oryginalne banknoty plebiscytowe z 
Głubczyc, karta do głosowania w Głubczycach, dokumenty wojskowe, cywilne, z Generalnej Guberni, 
medale wojskowe, broń z I i II wojny światowej, fotografie wypalonych Głubczyc, dokumenty repatriantów 
to przedmioty dokumentujące początki powojennej historii Polski. Ciekawy jest również zbiór prasy np. 
Gazeta Berlińska z 1794 roku, informująca o powstaniu kościuszkowskim, Tygodnik Brzeski z 1794, 
Kozielski tygodnik Powiatowy z 1867, Nowiny Raciborskie z 1917 roku i sporo innych. Godna uwagi jest 
urządzona na podeście "izba chłopska": kredens i żarna przywiezione przez repatriantów z Majdanu

Głubczyce: Muzeum w szkole 
W Zespole Szkól Rolniczych Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w 
Głubczycach powstało Muzeum Ziemi 
Ghibczyckiej.
- Zostało one otwarte na bazie Izby 
Pamięci, która powstała na początku lat 
siedemdziesiątych za sprawą Józefa 
Matusza, nauczyciela historii w naszej 
szkole - mówi Katarzyna Maler, opiekun­
ka muzeum. Ekspozycja podzielona jest
na dwie części. W pierwszej można oglądać eksponaty związane z historią 
miasta i ziemi ghibczyckiej. W gablotach wystawione są starodruki, m in. 
Księga praw i przywilejów Głubczyc pochodząca z pierwszej połowy XIX 
wieku oraz Księga notarialna z Baborowa, napisana w języku czeskim i nie­
mieckim. Można tam również zobaczyć stare fotografie Głubczyc i okolic 
oraz pamiątki związane ze znanymi obywatelami tego miasta. Druga część 
nosi nazwę „Izby Chłopskiej” i poświęcona jest rolnikom ziemi glubczyc­
kiej. Podziwiać tam można przedmioty codziennego użytku oraz narzędzia 
rolnicze. Niektóre z nich liczą sobie po kilkaset lat. Sławomir Draglla
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Pieniackiego pow. Tarmopol, mnóstwo domowych przedmiotów kiedyś codziennego użytku - porcelana i 
naczynia ceramiczne i gliniane, moździerze, żelazka na węgiel, duszę i pierwsze elektryczne, drewniane 
chodaki, nieużywane narzędzia rolnicze, stare telefony, zegary, centryfugi, masielnice, maglownice i wiele, 
wiele innych eksponatów, których nie sposób wymienić, a które warto zobaczyć.

Goście uczestniczący w otwarciu z pełnym uznaniem i znawstwem odnieśli się do inicjatywy i rozmachu, 
z jakim urządzono muzeum, a byli to: dyrektor Muzeum w Raciborzu Joanna Muszała - Ciałowicz wraz z 
panią archeolog, dyr. Muzeum Miejskiego w Hradců nad Moravici dr Tomas Grim, prezes Matice Slezska 
w Hradců inż. Marek Wolf, dyr. Szkoły Rolniczej w Albrechticach inż. Josef Jiřik, wicestarosta S. Preisner, 
przewodniczący RP S. Kaliciński, burmistrz J. Pich, wiceburmistrz J. Kaniowski, przewodniczący RM K. 
Skowyra, dyr. ZOKiS S. Olejnik, ks. proboszcz M. Ślęczek, dyr. Biblioteki Pedagogicznej D. Pietrzykowska, 
A. Dudek - założycielka Izby Tradycji w ZSM oraz niżej podpisany. Uroczystość otwarcia Muzeum uświetnił 
chór mieszany Liceum Ogólnokształcącego z repertuarem pieśni historycznych i współczesnych.

Jan Wac
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-feiern, “

-Nadajesz się do rozwiązywania 
sznurowadeł, a nie zadań z matematyki.
-Nad twoja pracą domową myślała chyba 
cała rodzina, bo jeden człowiek takich 
głupot by nie wymyślił.

To ćwiczenie wykonujemy w pozycji 
„sedes”.

- Kartkówka wyszła po japońsku: jako 
tako.

- Po śmierci faraon zostawał 
naoliwiony.
Trąba jesteś pierońska, wyrzucę cię z 
klasy. Takiego związku to nawet 
Rosjanie nie wymyślili!
Piszcie! Zostało tylko 45 minut lekcji.
Twoim rozumem mrówka może grać w 
golfa.

- Muszę wam napłodzić ocen.
Na następnej geografii nauczę was jak 
zamiatać ulice.
Profesorze, mogę otworzyć okno? - 
Oczywiście, orłów tu nie ma, nikt nie 
wyleci.
( Po zakończeniu lekcji uczeń, który 
otwierał okno do profesora: Profesor 
też drzwiami?)

- Egzaminy będą w maju. 28 czerwca.
- Lekcja z wami to jak Kalwaria i 

Golgota do kupy.
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SMS OTWARTA
Inauguracja pierwszego roku funkcjonowania 
publicznej Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Bad­
mintonie, pierwszej na Opolszczyźnie, a trzeciej 
w Polsce, odbyła się na scenie Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Głubczycach.

SMS powstała głównie dzięki 
Jadwidze Sławskiej - Szalewicz, 
prezesce Polskiego Związku Bad­
mintona, która starała się o to od 
dwóch lat. Dzięki przychylności 
władz wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych oraz ludziom związa­
nym z badmintonem szkoła naresz­
cie zaistniała. Pierwsi uczniowie 
SMS przybyli z różnych zakątków 
Polski.

Najpierw jednak w kościele pa­
rafialnym Narodzenia NMP, go­
ście, kadra pedagogiczna, młodzież 
szkolna i jej rodzice uczestniczyli 
we mszy św., celebrowanej przez 
ks. dziekana M. Ślęczka oraz księ-

Rady Miasta Raciborza, jednocześnie 
prezesa klubu olimpijczyka „Sokół” 
- W. Nazarko, dyrekcje i rady peda­
gogiczne Szkół Mistrzostwa Sporto­
wego w Słupsku i Olsztynie.

Nieco historii
Od 1966 roku w Zakładach 

Przemysłu Dziewiarskiego „UNIA” 
w Głubczycach rozwijała się nowa 
dyscyplina sportowa, zwana wtedy 
kometką, później badmintonem. Jej 
pionierem był Bolesław Zdeb, któ­
ry doprowadził swoich zawodników 
do finałów Centralnej Olimpiady 
Włókniarzy. Już w 1967 roku Hali­
na Pawlicka zdobyła na niej tytuł 
mistrzowski. W 1968 roku do klu­

ży katechetów Zespołu Szkół Rol­
niczych Centrum Kształcenia Usta­
wicznego (w jego ramach działa 
SMS) R. Polasza i K. Bytomskie­
go. Na inaugurację przybyli m.in. 
A. Wiśniewski, przedstawiciel 
Urzędu Kultury Fizycznej i Spor­
tu, J. Sławska - Szalewicz, preze­
ska PZB, przedstawiciele samorzą­
dowych władz wojewódzkich, po­
wiatowych i gminnych oraz Jerzy 
Roszkowiak, opolski wicekurator 
oświaty.

Następnie w MOK-u odbyło się
uroczyste ślubowanie adeptów 
SMS, a ich starsi koledzy z ZSR 
przedstawili ciekawie przygotowa-
ny program rozrywkowo - artystycz­
ny- Wystąpili też zaproszeni goście
oraz odczytano listy gratulacyjne 
' jeżenia nadesłane przez zaprzy­
jaźnioną szkołę ze Starego Mesta 
Uzechy), wiceprzewodniczącego

bu trafia drugi miłośnik badminto­
na - Ryszard Borek, który wraz 
z B. Zdebem przygotowuje kolej­
nych zawodników. W 1974 roku 
TKKF „Unia” Głubczyce zdobywa 
tytuł mistrzowski na pierwszych 
drużynowych mistrzostwach Polski 
we Wrocławiu. Powtarza potem ten 
sukces wielokrotnie.

Z działaczami klubu przez lata 
współpracowali nauczyciele wycho­
wania fizycznego, m.in. z Zespołu 
Szkół Rolniczych. Właśnie z ZSR 
wywodzą się najlepsi głubczyccy 
badmintoniści: Bożena Wojtkow- 
ska - Haracz, Jerzy Dołhan, Boże­
na Siemieniec - Bąk, Ewa Ruszni­
ca - Wilman, Maria Bachryj - van 
Rooy, Barbara Zimna - Piątkow­
ska. Dzisiaj mistrzowie badmintona 
- B. Haracz i R. Borek są nauczycie­
lami - trenerami w SMS.

Jan Wac

uGŁOS &UJBCZÏÙ11, KI/ 2000r.

MUZEUM ZIEMI GŁUBCZYCKIEJ
W ZSRCKU ZAPRASZA!

24 czerwca 2000 roku w ZS RCKU w Głubczycach zostało otwarte Muzeum 
Ziemi Głubczyckiej. Od tamtej pory odwiedziło je ponad 300 osób, w tym 
dyrektorzy i kustosze muzeów w Hradců nad Moravici w Czechach, Raciborzu, 
Łambinowicach, a także goście z Niemiec, w tym honorowy obywatel Kietrza, 
pan Joachim Pokorny z Soest \ RFN.

Od momentu otwarcia ilość eksponatów znacznie wzrosła (obecnie jest ich 
około 1200). Do najcenniejszych i najstarszych należą uzyskane od anonimowego 
darczyńcy srebrne półgrosze polskie z XVII wieku i średniowieczne groty strzał 
znalezione w Głubczycach, także starodruki z XVII - XIX wieku i bogaty zbiór 
prasy, w tytn egzemplarze XVIII wieczne. Posiadamy zbiór pamiątek związanych 
z I wojną światową, okresem plebiscytowym na Gómym Śląsku i II wojną 
światową. Mała ekspozycja jest związana z ghtbczyckim browarem, część nie 
używanych już narzędzi i przedmiotów została nam wypożyczona przez Zakłady 
Piwowarskie w Głubczycach. Bogata jest ekspozycja "ludowa", przedmiotów 
związanych z dawnym gospodarstwem domowym i rolnym. Obecnie pracujemy 
nad utworzeniem małej ekspozycji, dotyczącej lat 1945-1981 na ziemi 
głubczyckiej. Znajdą się na niej pamiątki związane z przybyciem na ziemię 
ghtbczycką osadników, pierwsze powojenne radioodbiorniki, aparaty telefoniczne, 
telewizor, banknoty, monety, kartki na mięso, talony na zeszyty itp.

I onieważ liczba eksponatów stale rosła, musieliśmy je zabezpieczyć i z tego 
powodu nasze muzeum było przez pewien czas nieczynne. Od 11 grudnia 2000 
roku zapraszamy mieszkańców ziemi głubczyckiej, indywidualnie lub grupowo, 
np. grupy uczniów, do odwiedzania naszego muzeum. Można też się umówić 
telefonicznie na godziny popołudniowe. We wtorki od godz. 11.00 do 13.00 
dyżurować i oprowadzać będzie mgr Barbara Piechaczek, a w środy od 11.30 do 
12. 30 niżej podpisana.

Katarzyna Maler

Adres: Muzeum Ziemi Głubczyckiej, Zespół Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia 
Ustawicznego, ul. Niepodległości 2, 48-100 Głubczyce, tel. 485 - 30 - 11.

komeum
Zespół Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego 

i Komenda Hufca ZHP
zapraszają uczniów szkół podstawowych, gimnazjów i szkół 

średnich do wzięcia udziału w konkursie pt.

ZIEMIA GŁUBCZYCKA W ŚWIETLE WSPOMNIEŃ.

Do końca stycznia 2001 roku należy przesłać na adres ZS RCKU wypracowanie 
napisane na podstawie wspomnień osoby lub rodziny zamieszkałej na ziemi 
głubczyckiej. Starsi ludzie pamiętają wydarzenia, które zaszły na naszym terenie 
w okresie międzywojennym, podczas drugiej wojny światowej i po jej zakończeniu, 
także w okresie stalinowskim. Chcemy te informacje zebrać i przechowywać w 
Muzeum Ziemi Głubczyckiej, żeby nie uległy zapomnieniu. Wspomnienia mają 
obejmować wydarzenia związane z daną miejscowością, życiem politycznym, 
społecznym, kulturalnym, gospodarczym. Starsi ludzie pamiętają jak wyglądała 
dawniej ich miejscowość, pamiętają nauczycieli, księży, sołtysów. Do 
wypracowania można dołączyć fotografie lub ich kserokopie, mapki, plany. W 
konkursie mogą również wziąć udział uczniowie z Szonowa, Tomic i Kazimierza, 
będących dawniej w powiecie głubczyckim.

Wyniki konkursu zostaną ogłoszone do końca lutego 2001 roku, a autorzy 
najciekawszych prac otrzymają cenne nagrody książkowe.

Prace z dopiskiem "KONKURS HISTORYCZNY" należy kierować na adres: 
Zespół Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego, ul. Niepodległości 2 
48-100 Głubczyce.
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SZKOŁA MISTRZOSTWA SPORTOWEGO W BADMINTONIE OTWARTA

Czasami czeka się na nadzwyczajne okazje, aby znaleźć miejsce na realizację 
marzeń, wśród wspaniałych ludzi otwierających serca na pomysły i ich realiza­

cję. Takim miejscem, według mnie na 
realizację marzeń sportowych może 
być Szkoła Mistrzostwa Sportowego 
w Badmintonie, którą dzisiaj wśród 
tak dostojnych gości mamy przyjem­
ność powołać do życia w naszym 
mieście. Składam podziękowanie 
pani Jadwidze Stawskiej - Szalewicz, 
która od 2 lat czyniła starania, aby 
na szkoła powstała. Dzięki przychyl­
ności władz wojewódzkich, powiato­
wych i gminnych oraz ludziom zwią­
zanym z badmintonem szkoła naresz­
cie zaistniała. To właśnie Głubczy­
ce zasłużyły sobie na taką szkołę, 
gdyż tutaj od 1966 roku w Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego UNIA 
rozwijała się nowa dyscyplina spor­
towa zwana wtedy kometką, później 
badmintonem. Jej pionierem był Bo­
lesław Zdeb, który doprowadził za­
wodników do finałów Centralnej 
Olimpiady Włókniarzy Już w 1967

Kultury Fizycznej Urzędu Marszałkowskiego w Opolu, K. Sobiecha i K. Ku- 
rzawski z AWF we Wrocławiu, J. Roszkowiak - Opolski Wicekurator Oświaty, 
U. Zamojski - dyr. WODR w Losiowie. B. Szulc - dyr. ZSRCKU w Wolborzu. 
Dariusz Kaśków - Starosta Powiatu, J. Pich - burmistrz Miasta i Gminy, jedno-

roku Halina Pawlicka była jej mistrzynią. W I96S roku dochodzi drugi zwolen­
nik badmintona Ryszard Borek i wraz z Bolesławem Zdebem przygotowuje za­
wodników. W 1974 roku TKKF Unia Głubczyce zdobywa tytuł mistrzowski na 
pierwszych drużynowych mistrzo-

cześnic przedstawiciel Rady Rodziców, M. PospiszcI - przewodniczący Rady 
Rodziców, A. Krupa - prezes LKS Technik, K. Klim - prezes ZNP, ks. dziekan 
M. Ślęczek. Z wielką życzliwością zostali powitani w progach tej szkoły jej 

pierwsi uczniowie, którzy przyje-
stwach Polski we Wrocławiu.

Godny podkreślenia jest fakt, że z 
działaczami klubu Unia współpraco­
wali nauczyciele wychowania fizycz­
nego m in. z Zespołu Szkół Rolni­
czych. Właśnie z tej szkoły wywodzą 
się najlepsi sportowcy w badminto­
nie. Są to: Bożena Wojtkowska - Ha­
racz. Jerzy Dołhan. Bożena Siemie­
niec - Bąk. Ewa Rusznica - Wilnian, 
Maria Bachryj - van Rooy, Barbara 
Zimna - Piątkowska. Dzisiaj mistrzo­
wie badmintona B. Haracz. R. Bo­
rek są nauczycielami trenerami w tej 
szkole. Myślę, że w dniu dzisiejszym 
spełniły się marzenia trenerów, na­
uczycieli i uczniów.

Tymi słowami Zdzisława Szałagan 
- dyrektor Zespołu Szkół RCKU roz­
poczęła na scenie Miejskiego Ośrod­
ka Kultury uroczystą inaugurację 
pierwszego roku funkcjonowania pu­
blicznej Szkoły Mistrzostwa Sporto-

chali z różnych zakątków Polski oraz 
ich idzicc.

Uk czyste ślubowanie adeptów 
szkoły mistrzowskiej, ciekawie przy­
gotowany program rozrywkowo - 
artystyczny ich starszych kolegów, 
wystąpienia zaproszonych gości 
oraz odczytanie listów gratulacyj­
nych i życzeń nadesłanych przez: 
zaprzyjaźnioną szkołę ze Starego 
Mesta (Czechy), wiceprzewodni­
czącego Rady Miasta Raciborza, jed­
nocześnie prezesa klubu olimpijczy­
ka „Sokół” W. Nazarko, dyrekcje i 
rady pedagogiczne Szkól Mistrzo­
stwa Sportowego w Słupsku i Olsz­
tynie. Po obiedzie i poczęstunku w 
internacie szkoły goście stwierdzili, 
że w szkole nieoficjalnie istnieje już 
szkoła mistrzostwa gastronomiczne­
go, która pokazała swój kunszt kuli­
narny w ramach finału konkursu 
"Najciekawsze wyroby gastrono-

wego, pierwszej na Opolszczyźnie, a miczne".
trzeciej w Polsce w badmintonie. Wcześniej goście, kadra pedagogiczna, młodzież 
szkolna uczestniczyli we Mszy św. w kościele parafialnym Narodzenia NMP cele­
browanej przez ks. dziekana M. Ślęczka oraz księży katechetów Zespołu R. Poła­
szą, K. Bytomskiego (foto str. 1 GG).

Wśród zaproszonych gości byli A. Wiśniewski - przedstawiciel UKFiS, J. Sław­
ska - Szalewicz - prezes PZBad, B. Hasij - Domagała - kierownik Wydziału

Jan Wac.foto P. Sawicki

Na zdjęciu od lewej: A. Wiśniewski, I. Węgrzyn, J. Sławska - Szalewicz. J. Pich, Z. 
Szałagan, K. Skowyra, D. Kaśków, S. Olejnik, B. Chomentowski: w drugim rzę­
dzie: B Hasij - Domagała, S. Preisner, A. Wesołowski.

________ __________________ (nl>8&iAru 1
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GŁUBCZYCE:

Studniówka z fotoreporterem
Dziś publikujemy zdjęcie studniówkowe V klasy Technikum Rolniczego Zespołu Szkół Rolniczego Centrum 
Kształcenia Ustawicznego im. Władysława Szafera w Głubczycach. Maturzyści bawili się w sobotę w No-

■ DlM

Siedzą (od lewej): Marta Adamska, Łukasz Alker, Agata BąKowsita, «uioia™ ozc.cg«
Ryfiak (wychowawczyni klasy), Małgorzata Białek, Mariola Bielak, Agnæszka Bodak’ A"na °any'”u, ”C?U% ’ 
Stoją w pierwszym rzędzie: Gabriela Gęśla, Adrian Gigoń, Piotr Grzeszczuk, Krzysztof Herbut Anna Jędzura 
Mariola Każmierczak, Gabriela Krechowiecka, Michał Kukuczka, Joanna Medyńska, Paweł Pelc Ewa Podstawka. 
Stoją w drugim rzędzie: Przemysław Rubczyński, Paweł Sitko, Dominika Skowronek, Anna Swirska, Sabina 
Szarowska, Urszula Szkolnik, Łukasz Węgrzyn, Marcin Zaryczański.

STUDNIÓWKA

W OBIEKTYWIE TOTOREPORTERA

„NOWE] TRYBUNY OPOLSKIE]"

Qirro" z. za i. 30.04 2001R.

GŁUBCZYCE:

Studniówka z fotoreporterem
W sobotę w świetlicy po byłym PGR-ze w Nowych Gołuszowicach pod Głubczycami bawiły się na studniówce 

klasy maturalne Zespołu Szkól Rolniczego Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Władysława Szafera w Głubczycach 
Dzisiaj prezentujemy zdjęcia grupowe uczniów V klasy Technikum Żywienia i Gospodarstwa Domowego oraz V kl 
Technikum Technologii Żywności, jutro - V klasa Technikum Rolniczego. B|y

V klasa Technikum Żywienia i Gospodarstwa Domowego. Siedzą (od lewej): Karina Andres, Aneta Augustyn, Monika 
Baczkur, Zdzisława Szałagan (dyrektor szkoły), Edward Bancala (wychowawca), Ewelina Branicka, Sebastian Bucz- 
ma, Krystyna Czekajło, Agnieszka Jabłońska, Agnieszka Kinal. Stoją w pierwszym rzędzie: Małgorzata Kobak, Anna 
Kochmaniewicz, Iwona Kozibroda, Dorota Kozłowska, Magdalena Kozłowska, Kornelia Kunc, Dominika Malinowska, 
Żaneta Marcjan, Dariusz Mielnik, Elżbieta Moskala, Łukasz Nawara, Agnieszka Ostrowska, Anna Pich, Izabela Pie- 
trasiewicz. Stoją w drugim rzędzie: Agnieszka Rachwal, Katarzyna Rudzka, Anna Siemieniec, Magdalena Siniakiewicz, 
Justyna Steciak, Agnieszka Strojna, Katarzyna Ursel, Agnieszka Wiater, Ewa Wiatrowicz, Agnieszka Zawadzka.

V klasa Technikum Technologii Żywności. Siedzą (od lewej): Agata Augustyn, Wojciech Barański, Barbara Bąk,
Zdzisława Szałagan (dyrektor szkoły), Mariola Tomis (wychowawczyni klasy), Anna Bednarczyk, Katarzyna Dańczuk, 
Aleksandra Dratwa, Alicja Dratwa. Stoją w pierwszym rzędzie: Alicja Frydryk, Agnieszka Głogowska, Żaneta Humin, 
Anna Kowarska, Katarzyna Kucharz, Danuta Pawłowska, Agnieszka Piciurak, Łukasz Połomski, Agnieszka 
Przysiężniuk, Agnieszka Rajtak, Anna Sabina. Stoją w drugim rzędzie: Monika Wacha, Magdalena Witek, Agnieszka 
Wośko, Szymon Zając, Marta Żylak.
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IaItS’M MuNERafE:

Bye, bye Iwona!
W imieniu całej redakcji wraz z 

opiekunkami prof. K.Maler i prof. R.Korus 
chcielibyśmy pożegnać naszą serdeczną 
koleżankę i współpracownicę, Iwonę Sepko, 
która do tej pory razem z nami współtworzyła 
„Echo Rolniczaka", zajmując się głównie 
oprawą plastyczną. Jest nam bardzo smutno z 
powodu jej wyjazdu za Wielką Kałużę(czytaj: 
do USA) - ale jej się udało! Mamy nadzieję, że 
nasza znajomość przetrwa przynajmniej w 
korespondencji, której co ciekawsze fragmenty 
zamierzamy publikować na naszych łamach.

- 2 M. WA&iEM

- WÝWlftD 2 \ITŻ
- „TAKI nfiiH. TAKI

- SkJ iąTFC.2 ŚiOiy
- hllGJLifl

- PRANA UQMia

Prosimy, aby uzdolnieni plastycznie 
koledzy przynosili nam owoce swojej pracy — 
postaramy się je zamieszczać w „ER”

1 fiNó-l£L$.i<iEG.o

1 l^oMö. Tll<XxLjlOkAc<.

- PoiPROhliENlA hlALENB/l'JlCO he
- i BULIMIA

- Sąsiedzie! Dokupiłem sobie 10 ha pola! 
iem. Pański koń powiesił się za stodołą.

Mówi zięć do teściowej:
- Gdzie mama jedzie?
- Na cmentarz.
- A kto rower przyprowadzi?!!!

Mama tłumaczy Jasiowi:
- Trzeba być grzecznym żeby pójść do nieba!
- A co trzeba zrobić żeby pójść do kina?
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Komisy Ko>msouft oąwoUAtA w muzeum

ŚRODA 14 marca 2001 r.

WSPOMNIENIA O ZIEMI GŁUBCZYCKIEJ

Konkurs rozstrzygnięty
Rozstrzygnięty został konkurs 
„Ziemia głubczycka w świetle 
wspomnień”, zorganizowany przez 
Zespół Szkół Rolniczych Centrum 
Kształcenia Ustawicznego.

■ /onkurs odbywał się w dwóch ka- 
tegonach: szkoły podstawowe i 

" »gimnazja oraz szkoły średnie. 
Wzięło w nim udział 25 uczniów, któ­
rzy spisali wspomnienia ludzi miesz­
kających na ziemi głubczyckiej w okre­
sie międzywojennym, czasach II woj­
ny światowej, III Rzeszy i okresie 
powojennym.

- Niektóre prace były bardzo doj­
rzałe. To bardzo cenny materiał dla nie­
dawno otwartego Muzeum Ziemi 
Głubczyckiej. Do niektórych dołą­
czono cenną dokumentację - powie­
działa Katarzyna Maler, pomysło­
dawczyni konkursu.

Nagrody książkowe ufundowały 
zwycięzcom związki kombatanckie 
oraz Zarząd Powiatu Głubczyckiego, 
który dodatkowo zorganizuje wy­
cieczkę - dla wszystkich uczestników 
konkursu - do któregoś z muzeów w 
województwie opolskim lub śląskim.

Mirosław MARZEC

Dorota Paliga odbiera nagrodę za 
zajęcie pierwszego miejsca.
Laureaci konkursu:
W kategorii szkól podstawowych i gimnazjów:
1. Dorota Paliga - szkoła podstawowa 

Bogdanowice (spisała wspomnienia swojej 

babci)

2. Patrycja Kacprzak - gimnazjum nr 1 

w Baborowie

3. Aneta Musiał - gimnazjum nr I 

w Baborowie

W kategorii szkól średnich:
1. Krystyna Uszka-ÖRCKU Głubczyce " 

{również za wspomnienia babci)

2. Barbara Golas - LO Głubczyce

3. Łukasz Prochnij - ZSM Głubczyce

4. Sylwia Graduel - ZS RCKU Głubczyce

5. Barbara Piątek - ZSM Głubczyce
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KONKURS 'ZIEMIA GŁUBCZYCKA W ŚWIETLE WSPOMNIEŃ

Na konkurs ogłoszony przez Muzeum Ziemi Ghtbczyckiej przy ZSRCKU i KH ZHP wpłynęły 22 prace. Autorzy 
prac to głównie uczniowie szkół średnich: ZSM - 8 prac, LO - 2, ZSRCKU - 5, spośród gimnazjów duże zaintereso­
wanie konkursem wykazało Gimnazjum z Baborowa - 6 prac. Ze szkół podstawowych wpłynęła 1 praca z SP w 

Bogdanowicach. Organizatorzy zachęceni efektami 
konkursu rozważają wprowadzenie w przyszłym roku 
kategorii dla dorosłych.

Jury w składzie: Barbara Piechaczek, Maria Bemac- 
ka, Renata Korus, Urszula Kozakiewicz (foto), pod prze­
wodnictwem niżej podpisanego oceniło prace biorąc pod 
uwagę wartość merytoryczną, styl, szatę graficzną, udo­
kumentowanie, wyceniając do 35 pkt. łącznie każdą pra­
cę. Suma punktów od każdego z członków jury zade­
cydowała o kolejności miejsc w kategorii: szkoły pod­
stawowe i gimnazja oraz szkoły średnie. Za wysiłek i 
wkład pracy, w zebranie wspomnień, dokumentów i 
napisanie wszyscy uczestnicy zasłużyli na wyróżnienie 
w Głosie Głubczyc (foto).

Otrzymali też od burmistrza Kalendarze Głubczyckie 20()llub albumy "Głubczyce - portret miasta". Najlepsi otrzy­
mali również obietnicę wydrukowania w GG i KG najciekawszych fragmentów. W konkursie uczestniczyli z ZSRC­
KU: Krystyna Liszka (i nagroda) Magda Oleksy, Marta Lizoń, Magdalena Pączko, Sylwia Grządziel (nagroda specjal­
na); z LO Barbara Golas (II nagroda), Łukasz Broszko; z ZSM Łukasz Prochnij (III nagroda), Patrycja Węgrzyn, 
Krzysztof Mielnik, Tomasz Juchno, Weronika Kamińska, Bogdan Sawicki, Joanna Ryczkowska, Barbara Piątek (na­
groda specjalna). Ze szkól podstawowych Dorota Paliga - SP Bogdanowice (I nagroda), gimnazjów - Patrycja Ka­
sprzak (II nagroda), Aneta Musiol (III nagroda), Bartosz Juzefus, Ewa Grek, Ewelina Juszczyk, Kinga Sołtys. Opieku­
nami uczestników konkursu byli Anna Dudek i Janina Maler (ZSM), J. Kosalla (LO), K. Maler (ZSRCKU), D. 
Skrzyp (Bogdanowice), B. Chodorowska (Gimnazjum w Baborowie).

Fundatorami cennych albumów i „Kronik XX wieku” byli: Starostwo Powiatowe, UMiG, ZOKiS, MOK, związki
kombatanckie oraz KH ZHP. Uroczyste ogłoszenie wyników, wręczenie nagród odbyło się 9 marca br. w klubie ZSRCKU przy „kawie czy herbacie i łakociach przygotowa­
nych przez Technikum Technologii Żywienia pod kierunkiem Bogusławy Hryckiewicz i Elżbiety Juszczak z udziałem starosty, burmistrzów, komendanta ZHP, związków
kombatanckich, dyrektora ZSRCKU, prasy, radia, TV Głubczyce.

tekst i foto Jan Wac

ZIEMIA GŁUBCZYCKA W ŚWIETLE WSPOMNIEŃ
(Fragmenty pracy Krystyny Liszki, ZSRCKU, nagrodzonej pierwszym miejscem w konkursie ogłoszonym przez Muzeum Ziemi Głubczyckiej i KH ZHP)

„Losy rodziny (...) opisane na podstawie wspomnień „przyszywanej” babci (omy) autorki pracy”

W czasach, gdy Śląsk wchodził w sklad Prus, na jego ziemiach mieszkało wiele 
rodzin śląskich, polskich, niemieckich, morawskich i mieszanych. Obecnie żyjąca przed­
stawicielka rodziny, której losy opiszę, sięga pamięcią do początku lat pięćdziesiątych 
XIX wieku. (...)

Według słów omy, na Śląsku, a przynajmniej w jej wsi, do najważniejszych świąt 
należały: Wielkanoc, Zielone Świątki i Boże Narodzenie. W Wjęlką Sobotę nie święci­
ło się pokarmów, tak jak teraz w Polsce. W Wielkanocny Piątek wszystkie dzieci rano 
musiały umyć się na podwórku w misce zimnej wody. W Wielką Sobotę myło się ojcu 
nogi i robiły to wszystkie dzieci, a ojciec za to dawał im pomarańcze. W Niedzielę 
Wielkanocną szło się do kościoła odświętnie, drogo i wytwornie ubranym. Tam od razu 
można było rozpoznać kto jest biedny, a kto bogaty.

Zielone Świątki były świętem obchodzonym bardzo uroczyście. Każdy przystrajał 
swój dom i obejście na zielono. W wielu wioskach były festyny i karuzele. Boże Naro­
dzenie było obchodzone bardzo podobnie jak dziś. W Wigilię nie dzielono się opłat­
kiem, tylko się modlono i siadano do uroczystej kolacji. Było 7 podstawowych potraw: 
makówka, tyba i różnic przyrządzona kapusta oraz inne. Można było spożywać mięso 
drobiowe.

Kiedyś do chrztu potrzebna była tylko matka chrzestna, a nie jak dzisiaj matka i 
ojciec chrzestny. Uroczystości weselne wyglądały trochę inaczej. W sobotę brano ślub 
cywilny, po którym była kawa i poczęstunek w domu. W niedzielę się nic nie robiło. 
Dopiero w poniedziałek lub wtorek był ślub kościelny, po którym odprawiano wielkie 
wesele, wydawane najczęściej na ponad 100 osób. Przed weselem każdy dom we wsi 
dostawał kołacz weselny. Tradycja ta została tylko w Dziećmarowie. Na weselu pierw­
szą potrawą hyl rosół, który musiał być tak dobry, żeby sam rozpływał się w ustach. 
Następnie podawano różnego rodzaju mięso z drobiu i świń. Do każdego mięsa był 
inny sos. Po obiedzie podawana była kawa i różnego rodzaju ciasta, torty i ciasteczka. 
Na weselu śląskim trzeba było szybko jeść, bo zaraz kelnerzy zabierali talerze, by 
podać następną potrawę, dziś się już tak nie robi.

Rodzina (... ) żyła sobie normalnie do wybuchu wojny, a o tej strasznej wiadomości 
dowiedziała się idąc w niedzielę do kościoła. Każdy płakał, bo wybuch wojny to nie 
powód do radości. Nie trzeba było długo czekać na wezwania do wojska. Na wojnę 
"<iszło czterech synów. (. w) W domu zostali rodzice, córki oraz-dwóch najmłodszych 
synów.

(Pierwszy) . został ranny w pierwszych dniach wojny z ZSRR. W domu był dwa 
razy, następnie wysłano go do Albanii. Zaginął koło Czarnogóry. (Drugi)... w czasie 
wojny jeździł konno z depeszami. Odłamek miny trafił go w nogę. Przeżył wojnę i żyje 
do dziś. (Trzeci) poległ zaraz w pierwszych dniach wojny z ZSRR. (Czwarty) ... 
najmłodszy syn służący w wojsku, dostał się do niewoli radzieckiej. Zasłano go do 
Kazachstanu, gdzie pracował w kopalni. Praca była bardzo ciężka. Ludzie jedli to, co 
znaleźli w lesie. Ponieważ ... znał język polski, Rosjanie mu zaufali i szybko awanso­
wał. Podczas pobytu w Kazachstanie miało miejsce straszne wydarzenie. ... jechał z 
kompanami na saniach, gdy nagle zauważyli watahę wilków biegnących w ich stronę. 
Wilki ich dogoniły, rzuciły się na jednego z nich, a inni, chcąc ratować życie, wyrzucili 

nieszczęśnika i pozostawili na pastwę wilków. Uratowali się. Już po wojnie (...) ciężko 
zachorował, miał odwodnienie organizmu. Rosjanie w 1951 wysłali go do NRD. Stam­
tąd wrócił do domu. Gdy wszedł do domu matka go nie poznała, a gdy się dowiedziała 
kim jest zemdlała. Zajmowała się nim dopóki nie wyzdrowiał. Wszyscy myśleli, że od 
dawna nie żyje. Radość rodziny była wielka,... żyje do dziś. ( ..)

Końcowe miesiące wojny były straszne. W połowie marca nadszedł front. Prawie 
wszyscy uciekli do Czech, a było to 16 marca 1945. (.. ) Oma i dwie siostry spakowa­
ły różne dokumenty, pieniądze i razem uciekly. (... ) Dotarły do Głogówka, później do 
miejscowości Wierzch i wreszcie doszły do Racławic Śląskich, gdzie mieszkała ich 
ciocia. Na miejscu ujrzały podwórko pełne żołnierzy niemieckich, koni i bydła. Rosja­
nie otoczyli już całe Racławice. Oficerowie SS znaleźli małe przejście przez rzekę 
Osobłogę. Postawili tu deskę, lecz wielu ludzi przechodząc przez rzekę utopiło się. W 
tym właśnie miejscu w tłumie i rozproszeniu siostry rozłączyły się. Oma została sama i 
uciekała dalej ze spotkaną 15-Ietnią dziewczynką. Przekroczyły granicę i dotarły do 
Czech.

Czesi uciekli już wcześniej, pozostawiając wszystko co mich. Zostali również sta­
ruszkowie, którzy nie mieli już siły uciekać. Krowy ryczały z głodu, nie były wydojone. 
Oma z koleżanką wydoiły je i nakarmiły, spędziły noc w jednym z tych domów. Rano 
wyruszyły w dalszą drogę, dotarły do stacji i wsiadły do pociągu. Jechały przez Pragę, 
Pilzno, Karlsbad. (...)

Oma mieszkała tam przez rok i zajmowała się dziećmi kobiety, u której mieszkała, a 
tych dzieci było sześcioro. Po 6 miesiącach wszystkim Niemcom kazano się wynosić, 
ponieważ było tam już państwo czechosłowackie. Ze względu na to, że oma znała 
język polski, mogła zostać dłużej. W żaden sposób nie mogła skontaktować się z rodzi­
ną. (.. .) Po roku przebywania w Karlsbad; po uspokojeniu się sytuacji politycznej oma 
postanowiła wrócić do domu. Przyjaciele odprowadzili ja na stację. Wsiadła do pocią­
gu i dojechała do Wrocławia. Na stacji zauważyła kobietę, która miała na ramieniu 
białą przepaskę. Od niej dowiedziała się, że musi ją nosić, bo jest Niemką Ich rozmo­
wie przysłuchiwał się polski żołnierz, który zabronił rozmawiać po niemiecku. Gdy się 
dowiedział, że oma zna język polski, postanowi) jej pomóc. Zaprowadził ją do główne­
go szefa stacji, ten kazał dać jej jedzenie i picie oraz przygotować miejsce do spania. 
Rano oma otrzymała bilet do Koźla oraz pomyślne wiadomości o swojej rodzinie, że 
wszyscy żyją, a jej ojciec został sołtysem. W Koźlu na stacji zauważyła radzieckich 
żołnierzy rozładowujących ziemniaki, którzy zgodzili się ją podwieźć do (...) Radość 
rodziny była nieopisana - wszyscy się cieszyli, że wreszcie są razem.

Czasy powojenne były bardzo ciężkie, zaraz po zakończeniu wojny nie było nic do 
jedzenia, bo Rosjanie wszystko zabrali. Kto miał trochę zboża, ten je siał. Orkę, brono­
wanie i wszystkie inne prace połowę trzeba było odrabiać ręcznie, gdyż nie było koni. 
Do okresu żniw jadano to, co się dało zjeść. W żniwa ręcznie młócono i łuskano zboże. 
Ziarna mielono w młynku i była mąka. Robiono z niej placki, które smażono na płycie 
pieca. (... ). Po wojnie Oma wyszła za mąż za Polaka, niemieckiego jeńca,

skazanego na przymusowe roboty w tej wsi.
Na prośbę autorki dane identyfikacyjne rodziny do wiadomości redakcji.

6 GKwiecień 2001 —~~ - —-——-------------- ---------------
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Sportowe
wakacje

Wśród tych, którzy upra­
wiają tzw. „sporty rakietowe” 
(tenis ziemny, stołowy, bad­
minton) krąży przeświadcze­
nie, że okolice Gór Opaw­
skich szczególnie tym spor­
tom służą.

Ci, co tak myślą, na poparcie 
tej tezy, przytaczają udokumen­
towane fakty. Pierwszy to ten, że 
Martyna Navratitowa i Ivan 
Lendl urodzili się w Ópawie. Dru­
gi, to wieloletnia już hegemonia 
KS „Technik” w badmintonie. 
Coś w tym być 
musi, bo z Głub­
czyc nie jest zbyt 
daleko do Opawy. 
To był pewnie 
główny powód, że 
nasze miasto mo­
gło gościć w 
pierwszej połowie 
lipca ponad dzie- 
więćdziesięcio- 
osobową grupę 
dziewcząt i chłop­
ców trenujących 
wyczynowo bad­
minton. Stało się 
to dzięki Polskie­
mu Związkowi 
Badmintona, który
był organizatorem i sponsorem 
obozu „Sportowe wakacje - bad­
minton". W czasie obozu, dzieci 
przebywały w internacie Zespołu 
Szkół Rolniczych Centrum 
Kształcenia Ustawicznego.

Na bazie obiektów tej szkoły 
utworzono Szkołę Mistrzostwa 
Sportowego i pierwszy w naszym 
województwie Ośrodek Przygo­
towań Olimpijskich. Zespołem 
szkół kieruje pani Zdzisława 
Szałagan. W obozie uczestni­
czyło 95 zawodników w katego­
riach młodzików, juniorów i kade­
tów z: UKS „Sobótka", z Sobótki,

UKS „Iskra" z Babimostu, UKS 
„Hubal" z Białegostoku, UKS 
„Lajkonik” z Radziszowa k/Kra- 
kowa, UKS „Orkan" z Przeźmie­
rowa k/Poznania, UKS Puszczy­
kowo, UKS Wałbrzych, UKS Je­
lenia Góra, UKS Targowa Górka.

Opiekunowie dzieci, obok 
pełnienia roli wychowawców, do­
skonalili swe umiejętności, bo w 
ramach obozu odbył się także 
kurs instruktorów. I dzieci i in­
struktorzy byli szkoleni przez do­
świadczonych trenerów KS

„Technik", m.in. Bożenę Haracz 
i Mariana Krasowskiego. Pod­
stawowym celem obozu był tre­
ning sportowy, ale przecież są 
wakacje, znalazł się zatem czas 
na wypoczynek.

Były liczne wycieczki, w tym 
do pobliskiego Krnowa. Dzieci 
korzystały z miejscowego base­
nu i z zalewu w Pietrowicach. 
Bardzo mile wspominały „dzień 
obozowicza”, kiedy przeszły ob­
lewanie kisielem, oblepianie pió­
rami i picie soku cytrynowego. 
Pytałem dzieci, co im się na obo­
zie i w Głubczycach podobało?

Myślały długo, a po tym 
stwierdziły, że podobało im się 
wszystko. A co podobało się im 
najbardziej? Wszystkie wymie­
niały: krajobraz, basen, salę 
sportową, park, kościół, a nawet 
uliczne lampy z zawieszonymi 
kwiatami.

Usilnie prosiły, by za pośred­
nictwem tygodnika podziękować 
Bożence Haracz i Marianowi 
Krasowskiemu za bardzo cieka­
we treningi.

Władzom miasta z możli­
wości ulgo­
wego korzy­
stania z base­
nu, zalewu i 
autobusu. 
Panu leśni­
czemu za po­
moc w przy­
gotowaniu le­
śnego ogni­
ska. A już 
bardzo prosi­
ły podzięko­
wać gospo­
darzom obo­
zu. Były za­
chwycone in­
te r n a t e m , 
przytulnymi

pokojami i bardzo troskliwą nad 
nimi opieką ze strony pracowni­
ków ZSR.

- Czuliśmy się jak u mamy, a 
jedzonko, które przyrządzała 
pani Józefa Gródecka i jej kole­
żanki było wspaniałe. Dziękuje­
my.

A co powiedzieli pracownicy 
Zespołu Szkół Rolniczych w 
Głubczycach?

- Tak grzecznych dzieci to już 
u nas dawno nie było. Bardzo się 
cieszymy. Bo wielka to radość 
sprawić komuś radość.

JK
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I f zedstawiciel Rady Rodziców także 
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wręczył pani dyrektor kwiaty.Następnie 
został przedstawiony program artystyczny 
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If.TR Po iyni IJC7njnwi-e przygotowujący 

■a!i naszych, belfrów słodkimi 
w postaci czekolad. Redakcja 

izystkich uczniów składa 
naszym pedagogom.
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WYNIKI WYBORÓW
DO RADY SAMORZĄDU SZKOLNEGO 

PRZEPROWADZONYCH W DNIACH 18 119 GRUDNIA 2001 ROKU

Awtarczuk Adam KI. IIIsTTŻ miejsce: 5 głosów: 97

Augustyn Natalia KI. II5TTŻ 4 98

Baran Angelika KI. Ł>LA 13 71

Cichowska Marzena Kl. III4LO 18 49

Daszek Justyna KI. IlhLO 6 96

Didyk Katarzyna KI. IILTŻ 7 91

Gawron Justyna KI. IV,TŻ £ 165

Hładyłowicz Marta KI. IIIsTTŻ 17 52

Jabłoński Marcin KI. LTŻ 7 91

Kalita Renata KI. IIsLA 9 85

Kleszczyńska Agnieszka KI. IIsTŻ 12 ____________ 76

Kobylańska Anna KI. II3TR 16 53

Kowalski Krzysztof Kl. II5LA 8 88

Litwinowicz Jadwiga KI. I3TŻ 16 53

Myśliwa Agnieszka KI. IIsTTŻ 15 58

Ölender Wojciech KI. IV5TTŻ 2 124

Siorak Marcin Kl. II3TR 10 82

Skowrońska Krystyna Kl. II4LO 19 38

Suwała Jarosław Kl. II4LOMS 11 77

Szkudlarczyk Wojciech Kl. II4LOMS 14 62

Tkacz Piotr Kl. IV 5TTŻ 3 107

Węgrzyn Justyna KI. IILTŻ 12 76

Szkolna Komisja Wyborcza:

ČtcjlUO- v
Thpotou,n<\ UUci ó

Opiekun Samorządu:
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ŁUKASZ ZWARYCZ Í SoâVSlA WAGiA

imprezą w AULI z SÍORAK z Kl-JI sTft .Mrkcin

Rerwsaj Szkolny 'Konkurs Tiosenki 'Rolni 

i ALDONA innwWZYK. vJhtežu olodttc.żf

Modul

BHj MgnüX A U NA NAínYNOLl zJfTR i kRZYSÍEK KOWALSKI x KęlA.

j 2JILO: Karolína Grazíousla, haciDr Szczepanik 

zaspieunA |>iosenlc^ uTain^o tucKrś-kru.

auna iwnwóul i krivsíek. koualski

sielc Kouulsla
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Dorn Rodzinnej Rehabilitacji Dzieci z Porażeniem Mózgowym” 
Rok założenia 1991

ul. Karola Szymanowskiego 1 tel./fax. (0-77) 474-32-80, tel. 474-76-55
45-724 OPOLE

— Konto bankowe: PKO BP SA I O/Opolę Nr 73 10203668 106190146

... “Błogosławieni Ct, którzy potrafią

uwolnić w od swych dóbr,
by obrócić je na pożyte fipotrc^biijącym

i upośledzonym, aby Ci znaleźć mogli
miejsce przy stole ludzkiej rodźmy“...

'Jan Paweł//

<Podzię kowanie
Zarząd Fundacji

”CDom (Rodzinnej Rehabilitacji (Dzieci z (porażeniem Mózgowym w Opołu ”

składa serdeczne podziękowania

Samorząd Sz kpiny 
Zespołu Szi{ół Rpłniczycii

Centrum Tfształcema Ustawicznego 
Niepodległości 2 

48-100 ęłuhczyce

■a ofiarowany dar serca, który da szansę chorym i niepełnosprawnym dzieciom 

na przywrócenie zdrowia, sprawności i radości dzieciństwa 

Państwa dar 160,-zł, otrzymała <Fundacja, 

został zapisany w „Księdze Darów” 

pod nr 10148 w dniu 28.02.2002r.

Jłasza wspólna wdzięczność i pamięć niech Będą satysfakcją za pomoc 

udziełoną Fundacji oraz dzieciom i ich rodzinom

a dążeniu do osiągnięcia sukcesów w leczeniu i rehabilitacji.

Szczęść (Boże
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DZIEŃ UNII EUROPEJSKIEJ W ZSRCKU
W ZSRCKU 8 maja grupa młodzieży pod kierunkiem mgr inż. Iwony Antosz - Kołcz 

i mgr Agnieszki Walkicwiez przygotowała swoim koleżankom i kolegom program po­
święcony Unii Europejskiej. W scenicznej formie przedstawiła nie tylko cechy charak­
terystyczne państw tworzących Unię (foto), ale również skąd w ogóle wzięła się u nas 
Europa - na podstawie legendy (foto niżej).

Według niej na azjatyckim wybrzeżu Morza Śródziemnego, tam gdzie dzisiaj znaj­
duje się Liban, żyła księżniczka o imieniu Europa. Jej ojcem był król Agenor. Pewnej 
nocy Europie przyśniło się, że kłócą się o nią dwa kraje o postaciach kobiet. Jedna, 

Azja, chciala, aby Europa pozosta­
ła, tu gdzie jest. Druga kraj leżący 
po przeciwnej stronie, otrzymała od 
króla bogów Zeusa rozkaz wyprowa­
dzenia jej nad morze.

Następnego ranka księżniczka 
zbierała nad brzegiem morza kwia­
ty. W pewnej chwili z wody wyszedł 
potężny, lecz łagodny byk. Przeko­
nał on Europę, by usiadła na jego 
grzbiecie i popędził przed siebie. Po 
drodze byk wyznał Europie, że jest

/.eusem. który przybrał postać zwierzęcia. Uprowadził księżniczkę na grecką wy spę 
Kretę i tam pojął ją za żonę.

W skondensowanej formie przybliżono początki UE i historię, przytoczone w tym 
tekście. Wystawa plakatów, grafik, na wszystkich kondygnacjach szkoły dały obraz 
jak wielu uczniów uczestniczyło w przygotowaniu tej imprezy.

25 marca 1957 roku 6 państw podpisało Traktat Rzymski. 6 państw które wcześniej 
były ze sobą >v stanie wojny. Przez setki lat w Europie toczyły się konflikty zbtojne, 
będące efektem prowadzonej polityki. Dla licznych pokoleń wojny były stały m f ag- 
mentem rzeczywistości i obok wielkich osiągnięć w sztuce, nauce, budowaniu demo­

kracji. były typową cechą Europy.
Przywódcy państw w marcu 1957podpisali iv imieniu swoich krajów Traktat Rzym­

ski. kierując się nie tylko własnymi doświadczeniami, ale również znajomością histo­
rii. To ona zdeterminowała ich do zakończenie, wojen raz na zawsze. Osoby te. które 
teraz nazywamy ojcami Unii Europejskiej, określiły w traktacie zasady dla założenia

nowej Europy, która miała zastąpić wieki konfliktów nową, radykalną propozycją - 
INTEGRACJĄ.

Byją osiągnąć uważali, że należy wzmocnić więź między ludźmi, że wolność i pokój 
będą trwały, jeśli zagwarantowane będą warunki dla gospodarczego i społecznego 
spokoju, nie dla WYBRANYCH lecz dla wszystkich. Chcieli to osiągnąć przez wyzna­
czanie wspólnej polityki. Zmierzanie ku tym samym celom, w tych samych dziedzi­
nach społecznych i gospodarczych I po raz pierwszy w historii przez odłożenie na bok 
interesów narodowych na rzecz postępu. Gdy zaczęły pojawiać się pierwsze korzyści 
ze wspólnego rozwoju, stawało się coraz ważniejsze chronienie i wzmacnianie tożsa­
mości. gdvż ich różnorodność jest ukrytą silą Europy. Te zasady miały usunąć źródła 
konfliktów, a właściwiej stosowane miały zbudować Europę, jako państwo o zbież­
nych interesach.

W globalnej gospodarce dzisiejsza Europa jest najpotężniejszym blokiem handlo­
wym. konkurującym z AMERY­
KĄ PÓŁNOCNĄ, JAPONIĄ. 
STANAMI ZJEDNOCZONY­
MI PAŃSTWAMI AZJA TYCKI- 
MI U BRZEGU PACYFIKU.
Od swego utworzenia jednoli­
ty rynek zapewnił znaczący 
rozwój biznesu w ramach tyn­
ku, zapewnia środki dla dal­
szego postępu, aby poprawić i 
wzmocnić pozycje Europy na 
dynamicznie zmieniających się 
rynkach w kwiecie. Globaliza­
cja i społeczeństwo informa­
tyczne stwarzają nowe wzory
dla handlu i na rynki, o które EUROPA musi konkurować z innymi gospodarkami 
świata. Unia Europejska musi umiejętnie połączyć swe osiągnięcia społeczne, by z 
powodzeniem stawić czoło następnym stuleciom. W szerszym kontekście kryzys w pań­
stwach trzeciego świata. Przepaść między biednymi i bogatymi oraz ochrona środo­
wiska będą i są wiodącymi kwestiami w przyszłości i teraźniejszości. W interesie Eu­
ropy jest odgrywanie przewodniej roli i zabieranie głosu w tych sprawach. Przyspie­
szone zmiany w naszym społeczeństwie wywierają, wpływ na nasz Europejski Model 
Socjalny. Kluczowe dla niego będą ostatnie lata naszego stulecia. Wybory, których 
dokonamy określą warunki na jakich wkroczymy następny w wiek. Wprowadzone E URO 
umocni wspólny rynek. Poszerzenie Unii o demokrację środkowej i wschodniej Euro­
py, rozwinięcie Unii politycznej ir celu zapewnienia bezpieczeństwa Europy i realiza­
cji WSPÓLNEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. Uznanie, że razem musimy stawić czo­
ła wewnętrznym wezwaniom naszego społeczeństwa, powodowanym przez zagranicz­
ną przestępczość i rosnący problem narkotykowy.

Musimy wspólnie zaangażować się w rozwiązywanie problemów społecznej izola­
cji. Bezrobocia, ubóstwa, rasizmu i w sprawie najważniejszej uzyskanie poparcia i 
działania dla mieszkańców Europy dla naszych wspólnych celów. Bowiem te cele są 
potężną polityczną, ekonomiczną bronią, która pozwoli pokonać bariery stojące na 
drodze ku postępowi społecznemu i gospodarczemu. Co roku przypominając wyniosły 
fakt, jakim było podpisanie Traktatu Rzymskiego, świętujemy nie tylko to co się wyda­
rzyło. lecz również naszą przyszłość, przywiązanie do demokracji i determinacji, by 
wspólnie budować EUROPĘ. bin Wac

e Amtfi
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Nie o takie skupienie chodziło!

W Týpo
- [Wird i w 
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Dnia 20 lutego zdarzyła się rzecz 
nietypowa, która wstrząsnęła i co 
niektórych przyprawiła o rumieńce na 
twarzy. Otóż pewna para (jedno z nich 
miało kaptur na głowie) chyba pomyliła 
walentynki (przypominamy - 14 lutego) z 
Dniem Skupienia, który w owym czasie 
miał miejsce w Głubczycach.

Całość rozgrywała się nieopodal 
pokoju nauczycielskiego. Wyżej 
wspomniani zakochani całowali się 
namiętnie, nie zważając na to, co się dzieje 
dookoła, nawet na to, kto tamtędy 
zazwyczaj przechodzi.
Ale obciach!!!

- studniówka
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ZESPo'i. MvzYCZNy
NA AKADEMII Z OKRZIÍ POŻEGNANIA MATURZYSTOM PD RB2 OSTATNÍ Zfl&KRŁ í ZAs'pirWAir 

EUKRszR zwhkvcza t kt._Vkaíníe piosenką •_

1. tam dokąd chciałem już nie dojdę szkoda zdzierać nóg 
już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres
wy pójdziecie inną drogą zostawicie mnie 
odejdziecie sam zostanę na rozstaju dróg

REF: hej przyjaciele, przyjaciele
Hej zostańcie ze mną
Przecież wszystko to co miałem oddałem wam 
Hej przyjaciele, przyjaciele
Hej choć chwilę jedną
Znowu w życiu mi nie wyszło i znów jestem sam

2. znów spóźniłem się na pociąg
i odjechał już tylko jego mglisty koniec zamajaczył mi 
stoję smutny na peronie z tą walizkąjedną 
tak jak człowiek który zgubił do domu swego klucz 
REF:

v , tak
J .. cz2Sem myď.sz tak _ ^zór na ś«>at
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TEN KOK SZKOLNY JEST OSTATNIM KOKIEM PKACY 

W TUNKCJl TVREKTORA MGR INZ.ZDZISŁAW 5ŽAIALAN.
TRAŁOWAĆ JUŻ NIE BĘPĄ EMERYCI : JANiNR RYFÍAK, MRRiA MIKULSKĄ Irena Dmoch,

TADEUSZ KWAS, BOLESŁAW BUNÎAK, HENRYK ŹRAEY, STANISŁAW BANAŚ.

ODCHODZI’ TAKŻE KSIĄDZ KRZYSZTOF BYTOMSKI.

VI STYCZNIU ODESZŁA NA EMERYTURĘ. WIELOLETNIA SEKRETARKA SZKOLNA 

HELENA KWAS. ZASTĄPIŁA JR BOGUSŁAWA BEN CAL.
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SAMORZĄDOWE POWIATOWE MUZEUM ZIEMI GŁUBCZYC KI EJ

Powstało w 2001 roku na bazie zbiorów Izby Pamięci Narodowej Zespołu 
Szkół Rolniczych w Głubczycach oraz Muzeum Ziemi Głubczyckiej 
mieszczącego się od 2000 roku w tej samej szkole.

Muzeum to działa na podstawie statutu zatwierdzonego przez Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego.
Obecnie zwiedzający mogą obejrzeć dwie ekspozycje, historyczną! 
etnograficzną.  . . ,
Ekspozycja historyczna: zabytki związane z dziejami ziemi głubczyckiej od 
czasów prehistorycznych do 1945 roku. Staraliśmy się pokazać 
wielokulturowość tego skrawka Śląska, stąd znajdują się na tej wystawie 
eksponaty związane z ludnością polską, niemiecką, morawską i żydowską 
zamieszkującą tutejszy powiat. Godne uwagi są eksponaty związane z 
głubczyckim browarnictwem, okresem plebiscytowym na Górnym Śląsku oraz 
I i II wojną światową. Najwięcej miejsca w naszym muzeum zajmują pamiątki 
związane właśnie z II wojną: broń, hełmy, elementy wyposażenia żołnierzy 
różnych armii, dokumenty i fotografie. Część tych pamiątek pochodzi z 
wykopów na terenie powiatu głubczyckiego, gdzie w marcu i kwietniu 1945 
roku toczyły się krwawe walki niemiecko - radzieckie.
Ekspozycja etnograficzna: przedmioty użytku domowego, odzież, narzędzia 
pracy w zagrodzie i na roli. Część z nich służyła niemieckim gospodarzom, 
część po zakończeniu II wojny światowej przywieźli ze sobą nowi polscy 
gospodarze z Kresów Wschodnich.

Nasz adres:

Samorządowe Powiatowe Muzeum Ziemi Głubczyckiej 
48- 100 Głubczyce, ul. Niepodległości 2

(budynek Zespołu Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego) 
Telefon (w dni robocze) 4 85 30 11
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JAK SZYBKO PŁYNIE CZAS

Pani Dyrektor - zwracam się do Pani Zdzisławy Szałagun, jeszcze dyrektora 
Zespołu Szkół Rolniczego Centrum Kształcenia Ustawicznego im. H'. Szafera 
- podobno tylko raz. m> życiu podjęła Pani pracę. Proszę opowiedzieć o począt­
kach znajomości z Głubczycami.

Można tak powiedzieć, bo 
zaraz po stażu w Kombi­
nacie Rolnym w Kietrzu - 
zaklad Tlustomosty rozpo­
częłam pracę w Państwo­
wym Technikum Rolni­
czym w Głubczycach i pra­
cuję tu do dziś. "Tylko" 31 
lat.
Kilkakrotnie zmieniała się 
nazwa (Państwowe Tech­
nikum Rolnicze. Zespól 
Szkól Rolniczych. Zespól 
Szkół Rolnicze Centrum 
Kształcenia Ustawiczne­
go), ale to ta sama szkoła. 
W Technikum Rolniczym 
przeszłam wszystkie szcze­
ble kariery zawodowej: 
byłam nauczycielem, za­
stępcą dyrektora i przez 19 
lat dyrektorem szkoły.

Stanowisko dyrektora szkoły objęła Pani >r czasach, kiedy ...
Dyrektorem Technikum Rolniczego zostałam w 1983 roku, mimo iż nie należa­
łam do partii, co w tamtych czasach było czymś rzadko spotykanym, bo na kie­
rownicze stanowiska potrzebna była nominacja komitetu PZPR.

Zdecydowała jednak moja wiedza i doświadczenie, jakie zdobyłam, pełniąc 
przez cztery lata funkcję zastępcy dyrektora szkoły. Obejmując to stanowisko 
zdawałam sobie więc sprawę, że na jakieś ulgowe traktowanie ze strony władz 
politycznych nie mogę liczyć.

Kierowanie szkołą rozpoczęłam w latach wielkiego ktyzysu gospodarczego, 
kiedy w sklepach dosłownie wszystkiego brakowało. W takiej sytuacji przepro­
wadzenie remontu i wyposażenie szkoły było niezwykle trudne. Jako przykład 
podam poszukiwanie żarówek, - szkoła potrzebowała 330 sztuk, a w sklepie jed­
norazowo można było kupić kilkanaście. Po długich poszukiwaniach udało mi 
się znaleźć hurtownię, która została przeze mnie całkowicie ogołocona ze swoich 
skromnych zapasów.

W czasach kiedy studiowałam w Krakowie, rolnictwo w regionie głubczyckim 
stało na bardzo wysokim poziomic i dlatego jako miejsce swojej sześciomie­
sięcznej praktyki na 4 roku studiów, a następnie stażu pracy wybrałam Kombinat 
Rolny Kietrz. Szkoły rolnicze cieszyły się wtedy dużą popularnością (zwłaszcza 
wśród młodzieży wiejskiej), bo zapewniały swym absolwentom ciekawą i do­
brze płatną pracę. Gdy sytuacja w rolnictwie wskutek przeobrażeń ustrojowych 
pogorszyła się chętnych do tego zawodu było coraz mniej i dlatego starałam się 
wprowadzić nowe profile kształcenia, dzięki czemu szkoła przetrwała do dziś. 
Podobny los mógł spotkać internat, kiedy w latach prosperity, niemalże pękał w 
szwach. Mieszkali tu nie tylko nasi wychowankowie, ale również uczniowie in­
nych szkól. Za sprawą kierownika internatu Danuty Miklaszewskiej, starającej 
się stworzyć rodzinną atmosferę, młodzież znajdowała tu drugi dom. Gdy w 1991 
roku przeszła na emeryturę, zmuszona byłam przejąć jej obowiązki, (pełniłam je 
równolegle z kierowaniem szkołą). Musialam poradzić sobie z nowymi proble­
mami, tj. z coraz mniejszą liczbą chętnych do zamieszkania w internacie. Ratun­
kiem dla uchronienia go przed likwidacją była tzw. dzalalność gospodarcza. Część 
pokoi przeznaczyliśmy na hotel. cd. sti: 3



JAK SZYBKO PŁYNIE CZAS - rozmowa z dyr. Z. Szałagan (dok.)

Szkoły Mistrzostwa Sportowego oraz Ośrodka Przygotowań Olimpijskich Bad­

mintona, jedynego w Polsce.
Zwycięstwa, medale i dyplomy naszych uczniów to przede wszystkim zasługa 

ich samych oraz pracujących z nimi trenerów, ale w jakiejś tam części także dy­

rekcji, nauczycieli i pracowników szkoły.
To daje dużo radości i satysfakcji. Do tych ważnych wydarzeń trzeba by jeszcze 

zaliczyć otwarcie w 2000 roku Muzeum Ziemi Glubczyckiej, które stara się oca­
lić od zapomnienia historię tej ziemi i ludzi którzy ją zamieszkują. Dawała zado­
wolenie dobra współpraca z miejscowymi władzami, z parafią reprezentowaną 
przez ks. proboszcza Michała Ślęczka, zakładami pracy (Kombinat Rolny Top- 
Farms, Zakłady Piwowarskie, Spółdzielnia Mleczarska, boska. PSS Społem i 
Klubem Sportowym „Technik", innymi szkołami (np. szkoła rolnicza w czeskim 
Starym Mestc) a zwłaszcza rodzicami. Najbardziej jednak cieszą mnie sukcesy 
naszych uczniów i to zarówno podczas nauki szkolnej, jak i po jej zakończeniu

Wynajmowaliśmy je zarówno grupom zorganizowanym (obozy i zgrupowania 
sportowe, obozy językowe, festiwale pianistyczne, wycieczki), jak i pojedynczym 
osobom. Za pieniądze z tej działalności udało się wyposażyć internat w nowe 
wygodne meble, sprzęt telewizyjny, a nawet kupić mikrobus marki mercedes. 
Obejmując funkcję dyrektora zdawałam sobie sprawę, że tradycyjne nauczanie 
jednie przy pomocy przysłowiowej tablicy i kredy już nie wystarczy, że tizeba iść 
z duchem czasu i stworzyć warunki do prowadzenia zajęć w sposób nowoczesny. 
Otworzyliśmy więc labolatorium językowe, fachowo prowadzoną i obsługiwaną 
salę audiowizualną, dwie pracownie komputerowe z dostępem do internetu, za­
kupiliśmy kserokopiarki, z których korzystać mogą zarówno nauczyciele, jak i 
uczniowie. To wszystko było możliwe dzięki środkom finansowym uzyskanym z 
województwa, a od czterech lat Starostwa Powiatowego, co szczególnie dało się 

odczuć w ostatnich dwóclt latach.
Mogę powiedzieć, że szkoła kierowana 
przeze mnie potrafiła pokonać trudności 
związane z przeobrażeniami ustrojowy­
mi i dostosować się do nowych czasów. 
Które wydarzeniu z życia szkoły sprawi­
ły Pani, jako dyrektorowi, najwięcej sa­
tysfakcji i przyjemności.

Tych wydarzeń było tak dużo, że nie 
sposób ich wszystkicli wyliczyć. Na pew­
no takich uczuć dostarczyło mi ukończe­
nie remontu kapitalnego szkoły, który jak 
już wspomniałam przeprowadzony był w 
szczególnie ciężkich czasach.

Dużo satysfakcji miałam także z wpro­
wadzenia nowych kierunków kształcenia, 
które cieszyły się dużym wzięciem.mło­
dzieży. Myślę tu o technikum technologii 
żywności, technikum żywienia i gospo­
darstwa domowego, liceum agrobiznesu, 
które wchodzą w skład naszego zespołu 
szkół. Za ogromny sukces swój i tych, |  
którzy o to zabiegali uważam utworzenie 

doświadczoną kadrą nauczycielską i 
'dobrze wyposażonymi pracowniami 
przedmiotowymi. Dzięki środkom 

: pieniężnym, jakie przekazało staro- 
j stwo powiatowe, zmodernizowano 
pracownię żywienia i zaplecze sam 

t tarne w sali gimnastycznej Przepro- 
' wadzono remont sanitariatów w szko­
le i łazienek w internacie. Zakupiono

I samochód marki fiat punto do nauki 
i jazdy dla uczniów naszej szkoły, któ- 
i zy mają jazdę samochodem w progra­

mie nauczania. Konieczna jest jesz­
cze wymiana podłogi w sali gimna­
stycznej, na którą do lej pory brako­
wało ciągle środków. W nowym roku 
szkolnym 2002 03 podejmie naukę 
650 uczniów w tym 550 systemem 
dziennym i 100 zaocznym.
Na koniec naszej rozmowy proszę 
powiedzieć czego żrcęt' Pani swoje- 
mu następcy i szkole pod jego kie­
rownictwem.

już w dorosłym życiu. Szczególnie milo jest, gdy po skończeniu studiów, podej­
mują pracę w swojej szkole, .la przyjęłam ośmioro naszych absolwentów: Ewę 
Orzechowską, Janinę Źrebiec. Rafała Zwarycza, Annę Kwas. Irenę Walidudę. 
Bożenę Haracz. Ryszarda Botka, Dorotę C urylo. Zdaję sobie w pełni spiawę. że 
sama bez pomocy i poświęcenia nauczycieli i pracowników szkoły niewiele bym 
zrobiła. Wszystkim tym wspaniałym ludziom chcialabym serdecznie podzięko­

wać.
Od nowego roku szkolnego kierowanie szkoli! przekazuje Pani następcy, .laki 

jest jej stan organizacyjno - techniczny.
Uważam, że dobry. W skład naszego Zespołu wchodzi osiem typów szkol o roż­
nych profilach, wśród nich także kształcące systemem zaocznym. Są one atrak­
cyjne dla młodzieży i nie ma większych problemów z naborem. Szkoła dysponuje

Swojemu następcy' Bogusławowi C hochowskiemu życzę w iele satyslakcji z wy 
konywanej pracy, uznania uczniów, współpracowników i władz zwierzchnich. 
Dobrej współpracy z wszystkimi pracownikami szkoły, rodzicami i władzami. 
Dużo sił w pokonywaniu trudnych zadań w swojej pracy dyrektorskiej. Żeby lu 
dzie z któymi będzie pracował, byli nadal lak wspaniali, jak w pracy ze mną. Aby 
na drodze swej spotykał samych życzliwych i przyjaznych ludzi, zaróno w szkole, 
ajk i poza jej můrami. Chcialabym leż, żeby kontynuował rozpoczęte przeze mnie 
zadania, na których zrealizowanie mnie zabrakło już czasu. Aby szkolą pod jego 
kierownictwem funkcjonowała i rozwijała się na miarę XXI wieku.
Dziękuję za rozmowę i życzę »’ imieniu rzeszy absolewntów. ich rodziców, na­
uczycieli i współpracowników dalszych hit życia »• zdrowiu, pełni sil oraz i eali- 
zacji wszystkich niespełnionych marzeń i planów.

Jan lli/i 
na zdjęciu: nauczyciele z zaprzyjaźnionej czeskiej szkoły

MIĘDZYNARODOWY OBÓZ JĘZYKOWA
Już po raz drugi w Zespole Szkół Rolnicze Centrum 
Kształcenia Ustawicznego im. Wl. Szafera w Głub­
czycach prowadzony był obóz języka angielskiego dla 
gimnazjalistów z całej Polski. Organizatorem mię­

czyzny. Uczestnicy przygotowali pod patronatem ka­
dry polskiej "Dzień Polski", kloty zaprezentowali 23 
lipca na scenie Domu Kultury. Na ten dzień przyje­
chał wicekurator opolski Jerzy Mormul oraz starszy 

wizytator Piotr Dańkowski, sprawu­
jący nadzór nad obozami. Program 
ten przedstawiał symbole polskości. 
Od hymnu narodowego oraz utwo­
rów Chopina w wykonaniu Macie­
ja Lemmana, poloneza odtańczone­
go przez uczestników, przez przed­
stawienie wybitnych postaci naszej 
narodowej dumy i ich dzieł: Ada­
ma Mickiewicza - fragmenty "Pana 
Tadeusza" w wykonaniu Katarzyny 
Kielak, "Powrót taty" w wykonaniu 
Natalii Chmura, po zaprezentowa­
nie Marii Skłodowskiej Cyrie i Mi­

na wycieczki do Tarnowskich Gor. llradca. Opola i 
Kłodzka. W księdze pamiątkowej obozu pani wizyta- 
toi MENiS Janina Ewa Zalewska - Stec napisała: 
„Szanowna Pani Dyrektor! Serdecznie dziękuję za

dzynarodowego obozu językowego jest Ministerstwo 
Edukacji Narodowej i Sportu, które podpisało poro­
zumienie ze Starostwem Powiatowym dotyczące or­
ganizacji obozów w naszej szkole. Zajęcia z języka 
angielskiego prowadzone były przez 13 lektorów z 
Anglii, w wymiarze 5 godzin dziennie. W obozie 
uczestniczyło 78 gimnazjalistów, z tego 12 z Opolsz-

kołaja Kopernika. Śpiewam zachwycała 
Małgorzata Markiewicz, laureatka "Szansy na suk­
ces", która była jednocześnie wspólnie z Tomaszem 
Lewandowskim prowadzącą ten program. W dniu na­
stępnym odbył się "Dzień Angielski" przygotowany 
przez uczestników obozu, pod kierunkiem lektorów 
angielskich. W każdą sobotę uczestnicy wyjeżdżali

udział w programie MENiS organizacji obozu języ­
kowego - angielskiego, życzę pani dalszych sukce­
sów edukacyjnych, wychowawczych w pracy z dzieć­
mi i młodzieżą. Za profesjonalne prowadzenie obozu 
językowego jeszcze raz serdecznie gratuluję'.
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